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Wielka Rada Faszystowska

Uchwała, która niewiele mówi...
Sytuacja na frontach

Postępy operacyj abisyńskich
Mussolini czepia się pogrzebanej propozycji

Wielka Rada Faszystowska, któ­
ra rozpoczęła dnia 20 b. m. o go­
dzinie 22-ej swe obrady, zakończy­
ła je dopiero o godz. 1-ej w nocy 
i przyjęła następującą uchwalę:

„Wielka Rada Faszystowska 
stwierdza, iż wobec dezorientacji 
i wyraźnych sprzeczności w postę-

w sankcjach, Naród Włoski pozo- 
staje w sposób niewzruszony naj­
zupełniej jednomyślny, dążąc do 
stanowczej obrony swych spraw. 
Podczas „plebiscytu złota" naród 
wioski dat imponujący dowód 
swej zdecydowanej woli oporu i 
zwycięstwa. Wielka Rada Faszy­
stowska przesyła pozdrowienia 
żołnierzom i „czarnym koszulom", 
którzy dzielnie walczą w Afryce 
Wschodniej za cywilizację i w 
imię najwyższych wymagań bez­
pieczeństwa oraz przyszłości Na­
rodu.

Wielka Rada Faszystowska 
stwierdza, iż akcja Włoch faszy­
stowskich będzie prowadzona z 
niezłomną stanowczością, by o- 
sfągnąć cel, wytknięty przez „Du-

Uchwałę powyższą podaliśmy w 
tekście, nadesłanym nam przez 
PAT., nie zmieniając nic ze Swoi­
stej frazeologii faszystowskiej. Jak 
widzimy, nie porusza ona bynaj­
mniej sprawy stosunku do propo- 
zycyj paryskich.

Ponadto Rada przyjęła do wia­
domości oświadczenie prezesa Fa­
szystowskiej Korporacji Przemy­
słowej Volpiego o „dyscyplinie i 
woli oporu mas" podczas „oblęże­
nia gospodarczego" oraz na temat 
dążności do „większej niezależ­
ności gospodarczej od zagranicy".

ambasador wioski Cerruti oświad- r ustalona dopiero po nocnem po- 
czy! premjerowi, że Rząd wioski siedzeniu wielkiej rady laszystow- 
aważa projekt za ważny i jest o- skiej.
becnie zajęty badaniem propozy- Według dziennika „L'Oeuvre" 
cyj paryskich, które są uważane | Laval miał wyrazić ambasadoro- 
za podstawą do przyszłych roko- I wi włoskiemu wielkie niezadowo- 
wań. Ambasador włoski nie wrą- lenie z powodu stanowiska Rządu 
czył odpowiedzi na plan paryski, włoskiego, zajętego w ciągu ostat- 
ponieważ odpowiedź ta zostanie ' nich tygodni. (ATE.).

We wtorek Będziecie miel; wszyscy w rękach

nasz numer świąteczny
i iaiaicm nasz pierwszy numer propapanPowy

Nasz propagandowy numer świą­
teczny znajdzie się we wtorek w 
rękach czytelników. Zabiorą w 
nim glos przedstawiciele polskie­
go ruchu socjalistycznego oraz 
liczni pisarze i publicyści nie 
związani organizacyjnie z naszym 
ruchem, ale połączeni z nami 
wspólnotą stanowiska antyfaszy­
stowskiego.

Wezwanie nasze o specjalne po­
parcie dla tego numeru spotkało 
się z bardzo serdecznym i sprę­
żystym odzewem ze strony całe­
go kraju. Otrzymujemy codziennie 
mnóstwo zamówień od organiza- 
cyj politycznych i zawodowych, od 
osób pojedynczych, od poszczegól­
nych grup — nieznanych często

„Matin" donosi, że podczas au­
diencji u Larala w dniu 71 b. m.

Rozpoczął się bój o Aksum
Wojska Dedżaza Ayelu zaatakowały pozycje włoskie, odlegle o 

50 kim. na zachód od Aksum.
Według informacyj Havasa, Abisyńczycy opanowali dwa włoskie 

posterunki, zdobywając liczne tanki. Bitwa trwa w dalszym ciągu.

Dalsze wiadomości przynoszą, zajęciu przez wojska Rasa Ayelu 
szczegóły tych walk. dwóch pozycyj włoskich w Enda

Agencja Havasa donosi: Rząd Siiasi i Degaishai. Miejscowości 
abisyński potwierdza wiadomość o | te są położone w okręgu Scire w

-  przyjaciół. NIE JESTEŚMY 
JUŻ W POLSCE OSAMOTNIENI.

Dziś apelujemy raz jeszcze o 
wysiłek jaknajwiększy w tym dniu 
wtorkowym. Polska prasa socjali­
styczna stała się poniekąd 0- 
STATNIĄ REDUTĄ wolnego pol­
skiego słowa- Trudności, z fakie- 
mi walczymy, są bardzo duże. 
Tem większa musi być nasza wła­
sna energ ja.

Liczymy na pomoc wszystkich 
towarzyszy i wszystkich przyja­
ciół.

Nasza Administracja (War­
szawa, W arecka 7, tel. 2.20.13 
i 5.13.80) przyjmuje jeszcze o- 
statnie zamówienia.

W ezw anie
Międzynarodówki Socjalistycznej
do Ligi Narodów

Komisja przedwwojenna, zło­
żona z przedstawicieli Między-

Laval jest bardziej odpowiedzialny
za haniebny projekt, niż Hoare

Prasa francuska zastanawia się 
nad prawdopodobnym wynikiem 
obrad Senatu w sprawie lig faszy­
stowskich oraz Izby Deputowa­
nych na temat zagadnień polityki 
zagranicznej.

Niektóre pisma prawicowe ro­
kują Lavalowi, że sie utrzyma, na­
tomiast „Echo de Paris" twierdzi, 
że chociaż upadek Rządu nie jest 
pewien, ale nie jest pewne zwy­
cięstwo.

„L'Oeuvre“ pisze: Laval, który 
występował solidarnie z Hoare'm 
otrzyma! we wtorek 52 glosy wię­
kszości. Hoare upadl, a plan pary­
ski został pogrzebany. Chwila glo­
sowania we Francji nie będzie po­
zbawiona mocnych wzruszeń.

„Le Populaire" również zwraca 
uwagę na ustąpienie jednego z 
autorów planu paryskiego. Laval 
może wycofać się ze sprawy w 
sposób podobny do Baldwina, mó­
wiąc: „to nie ja, to kto inny". Od­
powiedzialność jego jest większa 
od odpowiedzialności Hoare‘a. Byl 
on właściwym inspiratorem i auto 
rem aktu, potępionego przez su­
mienie świata. (PAT.)

OCENA SYTUACJI RZĄDU 
BALDWINA.

Szereg angielskich pism konser­
watywnych dowodzi, ie  błędy Kzą 
du Baldwina w polityce zagran.cz 
nej winny być puszczone w niepa- 
m ęc, a  sytuacja — po pogrzeba­
niu projektu paryskiego — może 
tyć naprawiona.

Jednak prawicowa .„Morning 
Post" podkreśla, że ton i treść 
przemówienia Baldwina wywołał 
krytykę na lawach posłów wszyst 
k et. stronnictw.

„Daily Express" zaznacza, że 
krążyła w kuluarach parlamentu 
pogłoska o możliwości oymisji Bal 
dwina. Przyjaciele premjerc dcmen 
towali tę wiadomość. Dziennik są­
dzi, że Baldwin może ustąpić po 
6 miesiącach. Następcą jego zo­
stanie kanclerz skarbu Neville 
Chamberlain, który być może ohej 
mie tekę spraw zagranicznych je­
śli nie otrzyma jej Austin Chamber 
lain lub Eden.

Prasa opozycyjna krytykuje 
Rząd. „Daily Herald" wyraża ubo 
iewanie spowodu odroczenia Izby 
Gmin do dnia 4 lutego. (ATE).

narodówek: Socjalistycaiej i Za 
wodowej, obradowała w Paryżu 
17-go b. m. pod przewodnictwem 
tow. de Brouckćre i Jouhauz i 
powzięta uchwalę następującą: 

Godzina przeznaczenia wybiła 
dla Ligi Narodów. Ma ona roz­
strzygnąć, czy dokona się zwrot 
dziejowy, oznaczający potępienie 
i ukaranie wszelkiej próby wojny 
zdobywczej, czy też ludzkość po­
wróci do starego systemu wojen 
rabunkowych.

Projekt Lavala - Hoara opiera 
się na dawnych zasadach imperia­
listycznej polityki zaborczej, przy- 
znaje on uznanemu przez świat 
cały napastnikowi, nagrodę w po­
staci ziemi i wpływów gospodar­
czych za cyniczne złamanie paktu 
Ligi Narodów.

Komitet Antywojenny Międzyna 
rodówek Socjalistycznej i Zawo­
dowej, zebrany 17-go grudnia w 
Paryżu, wzywa Ligę Narodów i 
wszystkich jej członków w tej 
chwili dziejowej, by NIEZACH­
WIANIE OBSTAWALI PRZY ZA­
STOSOWANIU DECYDUJĄCYCH 
SANKCYJ przeciw napadowi im­
perialistycznemu, faszyzmu włos­
kiego. Międzynarodówki: Socjalis­
tyczna i Zawodowa stale dawały 
wyraz woli profetarjatu międzyna 
rodowego do popierania wszelkfe- 
mi rozporządzalnemi środkami san 
kcyj przeciw gwałcicielowi poko-

liliil intii li l i l i i iiitui
Oświadczenie Neville Chamberlaina

Kanclerz skarbu, Ncville Chamberlain, wygłosił dnia 20 b. m. w Bir­
mingham przemówienie, w którem oświadczył, że próby rozwiązania 
koniliktu wiosko - abisyńskiego w drodze rokowań polubownych na­
leży uważać przynajmniej narazić za pogrzebane. W tych warunkach 
należy powrócić do polityki sankcyj. Państwa wchodzące w skład Li­
gi winny wykazać gotowość stawiania oporu agresji, której ofiarą 
stal się jeden z członków Ligi. Kanclerz podkreśli), że Anglja musi 
zwiększyć swe zbrojenia, aby móc wypełnić zobowiązania, wynikają­
ce z postulatu bezpieczeństwa zbiorowego. Jeżeli się chce uczynić 
z Ligi Narodów skuteczny instrument pokoju, trzeba mieć możność 
wypełnienia swych zobowiązań i odparcia niebezpieczeństwa. Jeżeli 
wszystkie państwa zechcą ponosić odpowiedzialność, moment ryzyka 
zniknie całkowicie. Dopóki napastnik nie jest przekonany, że jego 
napaść będze odparta silą, dopóty nie zaistnieje prawdziwe bezpie­
czeństwo. Rząd angielski będzie uważał za swój obowiązek wzmo­
cnienie sil obronnych celem zagwarantowania bezpieczeństwa w kra­
ju, zapewnienia dróg handlowych pomiędzy Anglją i dominiami oraz 
umożliwienia Anglji wywiązania się ze swych zobowiązań wobec Li­
g i Chamberlain dodał, że sankcje pociągają za sobą pewme niebez­
pieczeństwo. Im są one ostrzejsze, t embardziej konkretną staje się cięć 
napastnika odparcia ich silą. Dlatego też współdziałanie wszystkich 
członków Ligi jesł koniecznością. (ATE.).

P oparcie dla A nglji
na wypadek ataku włoskiego

„Daily Telegraph" donosi, że rządy Turcji, Grecji, Rumunji i Ju- 
goslawji odpowiedziały twierdząco w ciągu 48 godzin na zapytanie 
W. Brytanji w sprawie pomocy wzajemnej na wypadek ataku na 
morzu śródziemnem, obiecując poparcie. Wynik demarche brytyjs­
kiej w Madrycie nie jest dotychczas znany. (PAT.).

W ojska w ło sk ie
nad granicą Egiptu

„Daily Telegraph" donosi, źe 
wojskowe władze włoskie wysyła­
ją nową zmotoryzowana dywizję 
do Benghasi na wybrzeżu libijs- 
kiem. Trudno jest określić liczeb­
ność wojsk włoskich w Libji. Za­
powiedź wycofania jednej dywizji 
wzamlan za wycofanie kilku an­

gielskich okrętów wojennych z mo 
rza śródziemnego nic została cał­
kowicie, wykonana. Główne sity 
włoskie stacjonują wzdłuż grani­
cy Egiptu. Są one cocajmniej trzy 
krotnie większe od 'ii angielskich 
w Egipcie. (ATE.).

Porozumienie węglowe
p o lsk o - angielsk ie
Bawiła w Londynie delegacja poi 

skiego przemysłu węglowego, — 
która odbyła szczegółową konfe­
rencję z przedstawicielami angiel­
skiego przemysłu węglowego.

W toku obrad były omawiane 
sprawy rozwoju stosunków węglo 
wych polsko - angielskich na pod­
stawie istniejącej między strona­
mi w tym względzie umowy. M. in. 
zostały wyjaśnione i uzgodnione

punkty widzenia na szczegóły wy 
mienionej umowy, a w szczególno 
ści co do obliczania kontyngentów 
kwartalnych eksportu węgla.

W wyniku tych tozmów strona 
polska uzyskała powiększenie wy 
sylki węgla jeszcze w bież, kwar­
tale oraz został ulepszony sposób 
obliczania kontyngentów kwartal­
nych w przyszłości.

odległości 50 kim. na zachód od 
Aksum. Abisyńczycy zdobyli 10 
włoskich tanków, 21 karabinów ma 
szynowych oraz 2 samochody cię­
żarowe. Do niewoli dostało się 7 
Włochów. Straty włoskie mają być

SAMOLOTY WŁOSKIE NIE MO­
GĄ INTERWENJOWAĆ.

Agencja Reutera donosi z Des- 
sie: od dwóch godzin trwa walka 
w Enda Siiasi. Samoloty włoskie 
nie mogą interweniować wobec te 
go, iż stanowiska obu stron są 
zbyt zbliżone. Według informacyj 
abisyńskich Włosi ponieśli porażkę 
1 ustąpili pozostawiając na polu W 
twy 150 żołnierzy wojsk regular­
nych 1 200 Askarysów. W liczbie 
zabitych jest wfelu oficerów. Stra­
ty abfsyńskle mają być nieznacz­
ne.
„PRAWDOMÓWNOŚĆ" P. BA- 

DOOLIO.
W Rzymie ogłoszono następują 

cy komunikat nrzędowy nr. 77: — 
Marszałek Badogllo telegrafuje: 
na frontach erytrejsklm 1 somalijs- 
klm nie zaszło nic godnego uwagi.

Chautemps — 
rastępcą Herriota

We francuskich kołach parla­
mentarnych nie sądzą, aby należa­
ło oczekiwać szybkiego wyznaczę 
nia następcy po min. Herriot na 
stanowisko Prezesa Partji Radykał 
nej.

Zgodnie ze statutem funkcje Pre­
zesa pełnić będzie tymczasowo 
sen. Cuminal. Według panującej 
opinji ta-więcej szans na stanowi­
sko Prezesa pos-ada Kamil Chau- 
lemps. (PAT).

Pożyczka francuska 
dla Z.S.S.R.

Znany tygodnik francuski „Grin- 
goire" twierdzi, że Rząd francoski 
zamierza udzielić Rządowi sowiec­
kiemu pożyczki w wysokości mi­
liarda franków. Rokowania w tej 
sprawie są t«  ukończeniu. (ATE)

Zbrodnia hitleryzmu
Pisaliśmy już o ścięciu ko­

munisty niemieckiego Clausa Ru­
dolfa Clausa skazano na śmierć 25 
lipca r. b., a ścięto go 17 grudnia. 
Prawie pól roku musial czekać — 
wraz z drugim komunistą Kayse- 
rem, któremu karę śmierci zamle 
nkmo na dożywotnie więzienie — 
na topór katowski.

Zamordowanie Clausa jest wy­
jątkowo oburzające nawet w sto­
sunkach hitlerowskich. Claus bo­
wiem przed 13 laty został skazany 
za udział w puczu komunistycznym 
HSlza na dożywotnie więzienie, pó 
źniej jednak zamnestjonowany. 
Wniosek amnestii wyszedł od... hi­
tlerowców. a przeszedł dsięki po­
parcia komunistów.

Teraz hitlerowcy zamordowali 
«o.

Cala wina Clausa polegała na 
tem, że pracował w „Czerwonej 
Pomocy", komunistycznej organi­
zacji pomocy więźniom politycz­
nym.

Wariii.lt
zagran.cz
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Nowy Rząd hiszpański Sprawa obrony narodowej
Z więzienia na fotel ministerialny

Ostatnie to przesilenie zasługu­
je z wielo względów na uwagę. 
Poprzednik nowego premjera Cha- 
paprieta podał się do dymisji z po­
wodu bojkotu Skarbu ze strony 
prawicy. Chapaprieta był poprze­
dnio ministrem skarbu i postawił 
sobie za cel uzdrowienie finan­
sów hiszpańskich, będących w o- 
pbkanym stanie. Poszedł utartą 
drogą oszczędności i  „ofiarności 
dla Państwa". Zaczął — również 
utartą drogą — od obciążenia 
warstw pracujących. Ale Cbapi- 
prieta wziął serjo żądanie, by o- 
fiary ponieśli wszyscy, nietylko 
masy pracujące i uwzględnił w 
swym programie także świadcze­
nia od klas posiadających. Na to 
prawica, która należała do więk­
szości rządowej, odpowiedziała 
odmownie i  Chapaprieta, znalazł­
szy się w mniejszości, ustąpił.

Ale przy ustąpieniu. Chapa­
priety — co świadczy pochlebnie 
o jego uczciwości — uzyskał od 
prezydenta cofnięcie uchwalo­
nych ustaw, obciążających klasy 
pracujące. Nie możne bowiem do­
puścić — oświadczył Chapaprieta 
-r- by ciężar naprawy Skarbu 
spadł tylko na jedną część społe-

Nowy Rząd nie ma już poparcia 
prawicy i jest Rządem mniejszości. 
Ustąpiła z niego najsilniejsza gru­
pa prawicowa Gil Roblesa, przy­
wódcy faszystów. Wobec tego 
Rząd ten ma ograniczyć się do 
organizowania wyborów. Czy wy­
bory te, których lewica domaga 
się od roku zgórą, będą czyste, 
czy tysiące robotników, przepeł­
niających więzienia, odzyskają 
prawo głosu, okaże się niebawem.

Warto podkreślić charakatery- 
atyczny szczegół, że w nowym 
Rządzie zasiada jako minister 
wojny gen. Molero, który wprost 
z więzienia dostał się na fotel mi- 
nistsrjałny. Gen. Molero był do­
wódcą garnizonu w Valladolid. 
Gdy prezydent powierzył utwo­
rzenie gabinetu Miguelowi Maura, 
ten powołał na min. wojny gen. 
Molero, który wyjechał do Ma­
drytu Ale Maura zrzekł się misji, 
a  wówczas Gil Robles, minister 
wojny w gabinec.e Chapapriety, 
skazał gen. Molero na miesiąc a- 
resztu za samowolne opuszczenie 
garnizonu.
. Jednakże po upływie 24 godzin 

powstał Rząd Valladaresa, który 
zatrzymał gen. Molero.

Podohno Gil Robles płakał z 
wśc.ekłości, gdy musiał przekazać 
swój urząd następcy, którego do-

Loa płata czasem przedziwne 
figle tmbitnym kandydatom na 
lyktatorów.

A K c ja  o b n iż k i cen

Konlmntia prasowa o p. Ministra Pnomysłn i Handlu
Zgodnie z zapowiedzią z przed 

miesiąca p. minister Przemyślu i 
Handlu zaprosił na wczoraj przed­
stawicieli prasy, celem zaznajo­
mienia opinji publicznej z tern, co 
w ciągu miesiąca zdziałano na po 
lu walki z kryzysem na drodze pod 
niesienia konsumeji.

Przyznać trzeoa, że akcja obni­
żania cen dała już pewien efekt, 
mianowicie, że szereg artykułów 
podstawowych staniał. Kwestja 
jest tylko, czy w tym samym stop­
niu podniosło się spożycie, co było 
właściwym celem akcji Rządu.

Co do tego już słychać, że obro­
ty w handlu i przemyśle przez 
pierwsze dwie dekady grudnia nie 
zwiększyły się, a przeciwnie 
zmniejszyły się, a jeżeli zaś chodzi 
o Warszawę, to obroty w grudniu 
zmniejszyły się w porównaniu 
równo z grudniem r. z, jak i i 
stopadem r. b. Tak przynajmniej 
twierdzą sfery kupiecko - handlo 
we. Urzędowych danych — zazna­
czamy — dotychczas niema.

Zdaje się jednak, że tak jest w 
istocie, gdyż p. minister Górecki u- 
ważał za stosowne podnieść na 
wczorajszej konferencji prasowej 
pewien moment psychologiczny, 
ten mianowicie, że wielu wstrzymu 
je się z zakupami w tem przekona­
niu, że akcja zniżkowa będzie 
przez Rząd prowadzona nadal. 
Wolą przeto zakupy robić wów­
czas, gdy jeszcze bardziej sta­
nieje.

Pan minister oświadczył więc, 
że akcja zniżkowa prowadzona 
będzie tylko do końca r. b., po- 
czem z rokiem 1936 wkroczymy 
w okres stabilizowanych cen. Wy­
czekiwanie więc dalszych zniżek 
przez społeczeństwo jest nieuza­
sadnione.

Możliwe, że taki moment psy­
chologiczny istnieje, ale nie ulega 
wątpliwości, żc na spadku konsum 
cji odbiło się obciążenie świata

Mussolini dba o mięso armatnie
Mussolini przyjął 95 matek wło-t zentowała jedną z prowincyj wło­

skich, które mogły się wykazać słuch. Ogółem w ciągu 10 lat po- 
najwięksrą liczbą żywo urodzone- życia małżeńskiego matki te wy­
go potomstwa w ostatniem 10-le- dały na świat 616 dzieci. (PAT.), 
eiu. KaTda z tych matek repre-l

Oferty na elektryfikację
prawego brzegu Wisły

Mnożą się oferty na elektryfika­
cję obszarów, położonych na pra­
wym brzegu Wisły. Oprócz oferty 
elektrowni pruszkowskiej wpłynę­
ła do władz oferta zarządu miejs­
kiego w Warszawie.
. Zarząd miasta projektuje budo­
wę elektrowni na prawym brzegu 
Wfsły. która w przyszłości, — po 
wygaśnięciu koncesji francuskiej, 
mogłaby dostarczać prąd również 
dzielnicom miasta, położonym na

lewym brzegu Wisły.
Ponadto unieruchomiona przę­

dzalnia „Brix" w Markach pod1 
Warszawą, która posiada własną 
elektrownię, zgłosiła ofertę na ciek 
tryfikację pewnych obszarói 
prawym brzegu Wisty.

Wszystkie te oferty, zbadane 
przez warszawski urząd wojewódz 
ki, skierowane zostały do minister 
jum przemysłu i handlu.

(PRESS).

W  ataku szału-.. 
Dwie osoby zabite — dwie ranne

Miasteczko Mordy w pow. Sk 
dlecklm było terenem krwawej tra 
gedji rodzinnej. W rodzinie Jaki­
mowiczów wybuchały ciągłe kłót­
nie między 36-letnim Teodorem, a 
żoną jego 32-letnią Heleną.

W dniu 21 b. m. sprzeczka mał­
żeńska zamieniła się w bójkę, w 
czasie której silnie zdenerwowany 
Jakiniowicz, w przystępie szału — 
schwycił żelazko do prasowania i 
zadał nim kilkanaście ran w głowę 
swej żonie.

Jakimowicz, po zamordowaniu 
żony, rzucił się na swego 9-letnie 
go pasierba, zadając mu ciężkie ra 
ny w głowę, i na śpiącą teściową

swą, 55-letnią Paulinę Klujową — 
której również zadał kilka ran że­
lazkiem w głowę. Następnie powie 
sił się na sznurze, umocowanym 
do haka. Lekarz stwierdził śmierć 
Jakimowiczowej i męża jej, ora? 
b. ciężki stan pasierba i teściowej 
Rannych przewieziono do szpitala 
w Siedlcach.

jDWAJ KARMELARZE

w Belgji
Belgijska Rada Ministrów wy­

słuchała sprawozdania Ministra 
Wojny D rrezea na temat wyni­
ków prac ministerialnej komisji, 
która omawiała sprawę bezpie­
czeństwa narodowego. Komisja ta 
uznała, iż ustawa poborowa z 1928

pracy w mieście nowemi podatka­
mi od uposażeń oraz niemożność 
przystosowania budżetów domo­
wych do nowych płac.

Pan minister opowiedział cały 
dotychczasowy przebieg akcji zniż 
kowej, a więc, że rozpoczął od 
zniżki cen artykułów podstawo­
wych produkcji, jak węgiel, natta, 
żelazo, a wreszcie taryf kolejo­
wych. Mając już te atuty w ręku 
p, minister przystąpił do rozmów 
z producentami artykułów skarte- 
lizowanych, żądając obniżenia cen 
produktów do poziomu cen artyku 
lów nieskartelizowanych.

Szczególną wagę Rząd przywią­
zuje do znacznego obniżenia cen 
artykułów przemysłowych, konsu­
mowanych przez rolnictwo.

Pan minister Górecki oświad­
czył:

„W planie prac przewidziałem:
1) dalsze oczyszczenie rejestru 

kartelowego z karteli, które nłe 
mają uzasadnienia gospodarczego, 
bądź których działalność jest gos­
podarczo szkodliwa:

2) rewizję cen kartelowych 
wszystkich ważniejszych artyku­
łów przemysłowych;

S) rozmowy ze swiąskami prze- 
mysłowemi branżowemi, obejmoją-

Międzynarodowa konferencja 
w  sprawie „Planu Pracy"

Z inicjatywy 
cjallstycznego .foyer socialistein 
ternattonal" w Genewie, oraz 
szwajcarskiego komitetu „Planu 
Pracy" (szwajcarska odmiana pla 
nu de Mana), odbędzie się 17, 18 
i 19-go kwietnia roku 1936 kon­
ferencja międzynarodowa w spra­
wie „Planów Pracy". Przewodni­
czyć będą tow. Andrzej Oltrama- 
rc, profesor uniwersytetu genews­
kiego i tow. Oprecht, radny w Gc

Porządek dzienny przewiduje 1) 
upaństwowienie kredytu, referent 
Andrzej Philip, profesor uniwersy

Glos rozpaczy
300 rodzin robotniczych

300 rodzin robotników, którzy 
pracowali przy budowle llnji kole­
jowej Warszawa — Radom, do­
tychczas nie otrzymało należności 

pracę (pisaliśmy o tem obszer­
nie przed kilku dniami).

Firma, której Minlsterjum po. 
wierzyło prowadzenie robót, nie

Straszne morderstwo w Krakowie
Nieustalony narazić sprawca do 

konał w godzinach popołudnio­
wych zabójstwa na osobie Anny 
Burzowej, dozorczyni rytualnej ła­
źni żydowskiej, zam. przy ul. Sze­
rokiej 5. śmierć nastąpiła przez •«- 
duszenie rękami, oraz włożenie 
knebla do ust.

Sprawca po dokonaniu morder-

Wypadek na morzu
Niemiecki statek „Parsteo Mil- 
s" z Hamburga po wyładowaniu 

w Gdyni 296 too bawełny, wy­
chodząc z portu wczoraj w nocy 
około godz. I-ej, zderzył się na 
redzie z niemieckim statkiem 
„Otto Alfred Mueller" o pojem­
ności 2200 ton. Zderzenie nastą­
piło opowodu mgły. Uszkodzeniu

uległa ładownia i statek „O. A. 
Mueller" wskutek przccięc-a aa 
dziobie zanurzył się w wodzie. 
Na pomoc pośpieszyły znajduiącc 
się w pobliżu okręty. Część zało­
gi statku wysadzono na ląd. Ka­
pitan i oficerowie sa na statku, 
(PAT.).

r. nie jest już wystarczające. Rada 
Ministrów, przyszła do wniosku, >1 
obecne okoliczności czynią pożąda 
ne zbadanie całokształtu zagad­
nień, dotyczących obrony narodo 
wej. (PAT).

a osią­
gniętych zniżek cen z Jaknajwięk- 
szym rezultatem do konsumenta.

Wychodziłem bowiem z założe­
nia, że jeżeli proces obniżki cen ma 
osiągnąć swój efekt gospodarczy 
to muai objąć wasystkia ognlsra 
łączące produkcję z konsumeją". 
Jeżeli chodzi o akcję przeciw 

szkodliwym kartelom, to cyfrowo 
przedstawia się ona, jak następu­
je: na ogólną liczbę 273 zarejestto 
wanych karteli rozwiązano 93 a 
14 same się rozwiązały.

USZCZELNIANIE
OKIEN i DRZWI

patentowaną gumą

„HERMETIC"
oszczędza 3 0 ‘ opału  
chroni od zima, kurzu, hałasu 

Zgleazeaiai telęfon 11-84-71 
L e s z n o  6  m . 2 8

tetu w Lyonie: 2) Produkcja prze­
mysłowa i rolnicza w Planie Pra­
cy, referent tow. J. Necas, minister 
opieki społecznej w Czechosłowa­
cji; 3) Demokracja a rola organi­
zacji robotniczych w Planie, re­
ferent tow. Max Buset, poseł kie­
rownik Urzędu Studjów Społecz­
nych przy partji socjalistycznej w 
Belgji.

Organizacje i towarzysze, prag­
nący uczestniczyć w konferencji— 
winni się zwrócić pod adresem: 
Robert Boisnier, sekretarz stów, 
„Foyer socialiste International" — 
Genewa, rue de Lausanne 89.

wywiązała się ze swoich zobowią 
zań, ale za to nie mogą odpowia­
dać robotnicy.

Ministerjum Komunikacji powin 
no zająć się corychlej tą sprawą ' 
zaspokoić słuszne pretensje po 
krzywdzonych.

Wiadze śledcze prowadzą docho 
dzenla i są już na tropie sprawcy.

Aresztowano męża zamordowa­
nej Jana Burzę, robotnika do czy­
szczenia dorożek i taksówek.

Mandżukuo-wasal Japonji 
grozi Mongolii Zewnętrznej

Według doniesień z Tokio, sy­
tuacja aa granicy mandżursko - 
mongolskfei jest niezwykle naprę­
żona. Rzęd mandżurski jest zdecy 
dowsny przeprowadzić swe postu­
lały w stosunku do Mongolji Zew 
nętrnej, nawet w wypadku, gdy­
by Rzęd mongolski zawarł z  Sowie 
lami sojusz wojskowy. (ATE).

Z kół armji kwantuńskiej dono­
szą, że Mandżukuo wzmacnia 
oddziały swej straży granicznej w 
kierunku Mongolji Zewnętrznej. 
Armja kwaatońaka postanowili po 
djąć zarządzenia przeciw Mongo­
lii. (PAT).

„Daily Telegraph" donosi z Ps-

5O -lecie „Peuplea"
Dn. 13-go b .m. minęło 50 lat 

ukazania się pierwszego numeru 
belgijskiego centralnego wydania 
socjalistycznego „Peuple" (Lud).

Pismo to założyła garstka ludz 
11 entuzjastów, zwanych w Belgji 
apostołami. Tnteba było bowiem 
wiary apostolskiej w owych cza­
sach, by założyć wydawnictwo ze 
skromnych oszczędności własnych, 
najprymitywniejszemi środkami te- 
chnieznemi, przy wielkiej jeszcze 
obojętności i demnooie mas pra­
cujących, których większość była 
analfabetami.

Ale wiara i entuzjazm zwycię­
żyły, gazeta ostała się i obecnie 
i wpływowych dzienników w Bel­
gji. Klasa robotnicza zaś .pomna 
hlstorji gazety i  jej olbrzymich za­
sług w walce o  Socjalizm, darzy

miłością, nie mówiąc już o popar­
ciu materjalnem.

Z racji 50-lecia Partj. belgijska 
urządziła uroczyste obchody w c i
tym kraju .nadając im charakter 
wybitnie propagandowy. Central­
nym punktem tubileoesu była aka

Produkcja bawełny w Z.S.S.R.
Agencja Tass podaje, że 19 b. I mitetu Partji Komunistycznej Z. 

tn. odbyła się konferencja przed- S. R. R. i rządu. W konferencji 
stawicieli najlepszych kołchozów wzięli m. in. udziaf: Stalin, Moto- 
Uzbekistanu i Kazaksłanu, które tow, Kaganowicz, Woroszyłow, 
osiągnęły dobre wyniki uprawy ba I Kalinin i inni. (PAT.), 
wełny z członkami Centralnego Ko

Studenci norwescy
przeciw Hamsunowi

Donieśliśmy niedawno o hanieb- 
nem wystąpieniu Kanta Hamsuna, 
głośnego pisarza norweskiego, prze 
dw pacyfiście niemieckiemu Oł- 
detzklemu, gnębionemu od trzech

Tow. Bracko ustępuje
z parlamentu

Znany i powszechnie szanowany 
tow, Aleksander Braoke, poseł do 
Izby Deputowanych Francji z mis 
ats Lille, wystosował do burmi­
strza tego miasta tow, Salengro pi 
smo, w którem oświadcza, że nie 
będzie kandydował do Izby w wy 
borach przyszłego roku.

Decyzję swą tow. Bracke tłó- 
raaczy podeszłym wiekiem (74 la­
ta), który nie pozwala mu podo­
łać pracom i obowiązkom, jakie 
ciążą na pośle.

Tow. Bracke jeat pozatem rad­
nym w Lille, jest członkiem zarzą­
du partyjnego i delegatem Partii 
w Ezekutywie Międzynarodówki.

Straszne wypadki
W Dunkierce (Francja) samo­

chód ciężarowy, którego szofer za 
sną) przy kierownicy, najechał na 
idącą chodnikiem gromadkę dzie­
ci. Trzech chlopcnw poniosio 
śmierć na miejscu, troje innych 
dzieci odniosło ciężkie rany.

(PAT.).

W Santos, w Brazclji na pokla 
dzie parowca szwedzkiego „Brit- 
tmarie" wiozącego transport sale­
try. naslapita eksplozja.

Statek zatonął. Znaczna część 
załogi zginęła w katastrofie. Licz­
ni robotnicy, pracujący w porcie, 
zostali ranni. Kilka składów, znaj­
dujących się na brzegu, zostało u 
szkodzonych. (PAT.).

Sowiely zmobilizowały 
znaczne siły wojskowe na granicy 
Mongolji Zewnętrznej oraz w głębi 
kraju. Są to oddziały złożone z 
Mongołów, lecz posiadające dowód 
ców instruktorów sowieckich. Głó 
wne siły znajdują się w pobliżu 
Urgi. Są one zaopatrzone w nowo 
czesną broń. W pobliżu Urgi sta­
cjonują oddziały piechoty, kawale­
rii, czołgów i artylerii górskiej. 
Główna kwatera znajduje się w Ur 
dze, gdzie wybudowano nowe ko­
szary oraz budynki administracyj­
ne, W pobliżu miasta zorganizowa­
no trzy lotniska wojskowe, na któ 
ryoh się znajduje około 200 samo­
lotów. (ATE).

demja w Domu Ludowym w Bru­
kseli w dn. 15 b. m. przy udziale 
całego personelu pisma, działaczy 
partyjnych, zawodowych, apółdziel 
czych i kulturalnych.

Po akademji odbył się bankiet, 
na którym m. in. przemawiali tow. 
tow. Vandervelde, Wautera (re­
daktor „Peuple‘a"), Fryd. Adler, 
sekretarz Międzynarodówki i in.

Byli też obecni goście z Francji. 
Holandji oraz emigranci z Ausbji.

Byt także tow, Anseele, 80-let- 
ni starzec .pionier ruchu robotni­
czego w Belgji i jeden z owych 
lt-tu  „apostołów", założycieli pi­
sma. Urządzono mu serdeczną o- 
wację. Drugi z żyjących jeszcze 
założycieli tow. Bertrand, stały do 
dziś dnia współpracownik „Peu­
ple'!", nie mógł przyjść z powodu 
choroby.

Redakcja otrzymała mnóstwo 
życzeń z kraju i zagranicy.

I my przyłączamy się do tych 
żyezhń. Życzymy bratniemu orga­
nowi belgijskiemu dalszego rozwo­
ju i rychłego zwycięstwa Sncjalaz-

'  Belgii!

prawis lat w jednym z obozów Ina 
cen trący jnych.

Na zebraniu ogólnego związku 
studenckiego w Oslo pisarz Ar- 
nuli Oeberland postawił wniosek 
protestacyjny przeciw wystąpieniu 
Hamsuna. Grupa faszyzujących 
studentów usiłowała bronić Ham­
suna, ale mając większość przeciw 
sobie, wstrzymała się od glosowa­
nia 1 wniosek w formie odpowie­
dzi do Hamsuna przeszedł jedno­
myślnie.

Oprócz tego przyjęto, rówież 
jednomyślnie .rezolucję, wyreiąją- 
cę solidarność z Ossietzkim w wal 
ce o  pokój i  wolność. Rezolucja 
zwraca się wszystkich akademi­
ków i do t. zw. Inteligencji o po­
parcie żądania zwolnienia Ossielz 
kiego i przyznania mu nagrody po 
kojowej Nobla.

Jak widać, w krajach demokra­
cji studenci potrafią ocenić nale­
życie wolność i godność ludzką i 
przeciwstawić się, gdy potrzeba, 
nawet takiemu autorytetowi jak 
Hamsun.

Pokwitowania
NA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH

Dnia 20 grudnia na Dzielnicy 
Mokotów, odbyła się zbiórka do­
browolnych ofiar. Suma zebranych 
pieniędzy wynosi zł. 14 groszy 44.

P. St. Sempołowska kwituje od­
biór od p. S. H. złotych pięć — zł. 
5.— dla więźniów amnestjonowa- 
nych.

Zamiast kwiatów na mogiłę M« 
jl ŁopuskleJ — Hilda 3 zł.
NA GWIAZDKĘ DLA DZIECI-
L. Baji zł. 1.50.
F. O. zł. 3.—.
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Gospodarka „program ow a”,
korporacjonizm a planowość

W tomie 3-ira z r. b. (rok 35)

jemy m. in. rozprawę docenia U- 
niwersytetu Poznańskiego, ks. A. 
Roszkowskiego p. t :  „Gospodar­
ka planowa i jej rodzaje".

Zdaniem autora postulat gospo­
darki planowej wysuwany jest 
imię „...ataków na wolność gos­
podarczą" oraz „zarzutu anarchji 
gospodarczej..." w ustroju kapita­
listycznym. Ale o parę wierszy 
wyżej wyraża autor pogląd, że 
aktualność zagadnienia gospodarki 
planowej oddziałały m. in.! „wielki 
wpływ banków na układ stosun­
ków gospodarczych...", „wojna 
światowa i rozwinięta gospodarka 
etatystyczna'
mu i dążności autarkicznych" (do 
samowystarczalności), a więc wy­
mienia niektóre cechy dzisiejszej 
fazy kapitalizmu „zorganizowane­
go". O ile współczesny socjalizm 
już w swem założeniu opiera! się : 
opiera l*  krytyce systemu, które­
go zasadą — rozerwanie własnoś­
ci środków produkcji i pracy (t. j. 
odebranie robotnikowi własności 
narzędzi pracy), dające podstawę 
istnienia odrębnej kategorii zysku 
bez pracy, o tyle niesposób przed-

Gospodarka planowa, w jakiej­
kolwiek postaci nie może być zre­
alizowana w ramach kapitalizmu 
„zorganizowanego", opartego o 
monopole prywatne, które „po­
rządkują" produkcję i zbyt z pun- 
tu widzenia dążności do utrwalc- 
n a monopolistycznych zysków.

Natomiast bynajmniej nie wyłą­
cza gospodarka planowa wszelkiej 
własności prywatnej środków pro­
dukcji, a  przedewazystkiem nie- 

I chłopa i warsztat szewca—

kreślą.
„Na i

gospodarującego — powiada 
— stawia sobie oso (gospodarstwo 
planowe), jako działalność i cel 
zarazem zaspokojenie potrzeb spo­
łeczeństwa”-  Ale dziś zapewnie­
nie przewagi zasadzie „potrzeb 
-potcczeństwa" to przedewszy- 
r.tkiem likwidacja monopolistycz­
nych zysków, a dalej uchwycenii 
przez społeczeństwo należytych 
dźwigni (uspołeczniony kredyt, 
wpływ bezpośredni na kluczowe 
gałęzie przemysłu itp.) w celu 
pewnienia nowej równowagi gos­
podarczej na miejsce zsnikłej już 
samoczynnej regulacji ustroju wol­
no -  konkurencyjnego, której „zor 
ganizowany" kopitalizm nie zastą 
pił inną...

Ten przydługi wstęp jest konie­
czny ąby zrozumieć, że dziś dąż­
ności do gospodarki planowej nie 
zjawiają się na tle ustroju opar­
tego o „wolność gospodarowania". 
Ta „wolność" padla przezwyciężo-

cy w parze z nimi etatyzm burżu- 
azyjny, który skolei nie zdoła! 
stworzyć nowych zasad równowagi 
gospodarczej.

Autor, prócz gospodarki plano­
wej wymienia typy pośredi' 
dzy tą gospodarką a gospodarką 
„indywidualistyczną", objęte współ 
nem mianem gospodarki progra­
mowej:

1) Gospodarka „kierowana", 
realizowana przez interwencję pań" 
siwa i jego specjalnych organów w 
rodzaju Nacz. Rady Gospodarczej. 
Tu zalicza m. in. interwencje kre­
dytowe Hoovera i Rooseveltowską 
N. R. A;

2) Gospodarka „uporządkowa"
na", realizowana przez kartele, 
trusty, redukująca zatem interwen-

r.wem m- in. dopuszczająca przy­
musową kartelizację, odpowiednio 
uporządkowaną politykę kredyto­
wo -  pieniężną;

4) Gospodarka korporatywna 
(korpcracjonalizm katolicki, faszy­
stowski), oparta na korporacjach 
„łączących w imię solidarności za­
wodowej i  wspólności interesów.." 
pracę i kapitał i zachowaniu indy- 
indywidualnych przedsiębiorstw...

To wyliczenie nastręcza poważne 
zastrzeżenia. Autor obok typów 
gospodarczych .stanowiących nie­

wątpliwie przejście do gospodarki 
planowej, o przewidujących stop­
niowe ograniczanie przewagi mo­
nopolistycznego kapitalizmu wyli­
cza jako „pośrednie" pomysły od­
dania gospodarki socjalnej pod 
przeważne kierownictwo... karteli 
i trustów, jakkolwiek taka prze­
waga monopolistycznych grup, to 
nie organizacja. Dalej autor wy­
mienia .korporacjonizm", który nie 
je«t wcale odrębnym typem gospo­
darki, a którego odpowiednikiem 
gospodarczym jest mniejsza czy 
większa doza zetatyzowania i zbiu 
rokratyzowania życia gospodarcze­

go zastrzega się przed zbiurokra­
tyzowaniem życia gospodarczego i 
odjęciem swobody koalicji o  tyle 
praktyka jest odmienna (Austrjal). 
Autor prayznaje zresztą, że teore­
tycy korporacjonizmu katolickiego,

Dziś o g. 11 rano w podwórzu przy ul. Wareckie] Nr. 7 
w Warszawie odbędzie się

W ielRie Z grom adzenie
pracowników miejskich I instytucyj użyteczności publicznej

Przemawiać będą: tow. tow. Karol Neubauer, Władysław Baranowsk, 
Antoni Baryka i Piotr Gajewski. Towarzysze, stawcie się licznieI

Przegląd prasy
Amnestia i „sanacja“ . M  na M ostow e . Rettje meżateli

Na marginesie dyskusji 
klej nad sprawę amnestji „Kurjer 
Poranny" pisze:

„Centralnym punktem zaintere­
sowania w debacie o amnestji by­
ła niewątpliwie sprawa rozszerae- 

poli-

kę tę postawił i bronił jej wymow­
nie pos. Róg. Otrzymał on oczeki­
wany sukurs ze strony senatorów 
mniejszości narodowych, a zgoła 
nieoczekiwany ze strony senato­
rów o przekonaniach konserwatyw­
nych: jako efektowny mówca dal

| IM W o r t i  |
„Goniec Warszawski" analizu­

jąc dyskusję senacką na temat am 
nestji, stwierdza dalszy ciąg roz­
kładu obozu „sanacyjnego":

„Zmiany Mą wyraźnie w kierun­
ku odsuwania od jądra sanacji o- 
bu skrzydeł, to znaczy kanserwaty' 
stów i lewicy radykalnej. Dowo­
dem tego było z jednej strony gło­
śne i odważne wystąpienie sen. Ma 
chalskiego, z drugiej wczorajsze 
przemówienie sen. Radziwiłła. Jak 
kolwiek niezadowolenie wywołane 
zostało w obu wypadkach bardzo 
różnemi powodami, to jednak w 
rezultacie zarówno lewica sanacyj 
na, jak i konserwatyści oddalają 
się coraz bardziej od kierownictwa 
obozu proraądowego".”

W „Buncie Młodych" zamiesz­
czony jest niesłychanie brutalny a- 
tak na Czechosłowacje. Wywody 
autora stoją zresztą na poziomic 
jakiejś Pipidówki.

Ciekawe, coby „Bunt Młodych' 
powiedział, gdyby jakiś niepoczy­
talny w Polsce cudzoziemiec coś 
podobnego napisał o armji pols-

W sferach urzędowych wysunię 
ty jest projekt redukcji mężatek. 
Pisma donoszą, że projekt przewi­
duje redukcje tych mężatek, któ­
rych zarobki łącznie z mężowskic- 
mi przewyższają 400 zl. O skut­
kach tej poronionej koncepcji pi­
sze „Kurjer Poranny".

„Dekret o redakcji mężatek, i- 
dący po linji opracowanych u 
ków, spowodowałby nietylko wstrzy 
manie się młodzieży od zawierania 
małżeństw, ale nawet groźne

Wczoraj donosiliśmy o zgonie 
tow. Modesta Radzikowskiego, 
wiceprzewodniczącego Praskiej 
Dzielnicy im. Stefana Okrzei Org 
Warszawskiej P. P. S.

Pogrzeb tow. Radzikowskiego 
odbędzie się w poniedziałek, 23 
b. m. o godz. 3 popol. z kaplicy 
szpitala Wolskiego, ul. Płocka 26 
(Wola) na cmentarz Brudnowski. 
Kondukt pogrzebowy przechodź ć 
będzie koło godz. 4.30 pp. obok 
kościoła św. Florjana na Pradze.

Tow. Radzikowski od trzydzie- 
u lat brat udział w socjalisiycz- 
pm ruchu robotniczym- Urodzi! 
ę 26 września 1890 r. W 1905 r„ 

jako uczeń, został wyrzucony ze 
szkoły za działalność rewolucyjną. 
W jakiś czas potem został aresz­
towany i osadzony w „forcie A- 
leksieja", a  potem administracyj- 

: zesłany na 2 lata. Przed woj- 
. jest członkiem i działaczem So­

cjalnej Demokracji Królestwa Pol­
skiego i Litwy. W 1912 roku zo- 
staje wzięty do wojska i bierze u- 
dzial w wojnie europejskiej. Byt 
wzięty do niewoli i siedział w o- 
bozie koncentracyjnym.

Po powrocie z niewoli wraca 
do czynnej działalności w Komuni­
stycznej Partji Polski. Jest dwu­
krotnie aresztowany i sądzony. 
Spędza w więzieniu około 6 lat.

Przed paru laty wraz z t. zw. o- 
pozycją Komunistycznej Partji 
Polski wstępuje do P. P. Ś„ w któ­
rej działalności bierze czynny u- 
dział, jako łubiany i popularny

a z nimi także — innych odcieni, 
nie interesują się bliżej układem 
stosunków ekonomicznych i funk­
cjonowaniem mechanizmu nowego 
ustroju..." W istocie niema.się nad 
czem zastanawiać. Przecież kor­
poracjonizm faszystowski we Wio 
szech nie miał wciąż jeszcze „mo­
żności realizowania gospodarki pla 
nowej, pojętej jako syntezy indy­
widualizmu i socjalizmu". Pozostał 
— dekoracją, szyldem.

Autor nie przeprowadza kryty­
ki naukowej gospodarki planowej, 
oo nie przeszkadza mu zaznaczyć, 
że „w nauce ekonomcznej jest ona 
oceniana, jako wiodąca do ujem­
nych rezultatów gospodarczych i 
społecznych, a przedewszystkiem 
czyni z człowieka niewolnika",.. 
Pewnie, jeśli się zacytuje (przed­
wojenną!) opinję jednego z licznych 
„pogromców" socjalizmu, który da- 
jo jakąś całkiem nierealną wizję 
czegoś pośredniego między wiel­

aię poznać, Ukrainiec sen. Łobo- 
da, — a  x nieslychanem zacieka­
wieniem wysłuchano przemówienia 
sen. Janusza Radziwiłła, w które­
go wywodach brzmiała wyraźnie 
nuta zdecydowanej opozycji wo­
bec projektu rządowego. W zesta­
wieniu z tą mową o akcentach moc 
nej krytyki pod adresem krepowa 
nia wolności prasy, obozu izolacyj­
nego i pozbawienia więźniów brze­
skich dobrodziejstw amnestji— z 
tom dziwniej brzmiały wywody sen. 
Marjana Malinowskiego, dawnego 
członka PPS. i sen. Wacława Sie­
roszewskiego, którzy wypowiadali

kim internatem dla niedorozwinię­
tych umysłowo a  ulepszonem wię­
zieniem, wprowadza absurdalne 
i  od dawna zarzucone pojęcia 
(wynagrodzanie w kwitach, po­
świadczających dokonaną pracę!), 
można różne rzeczy wypisać na te­
mat gospodarki planowej, ale do­
prawdy z krytyką naukową nie­
wiele ma to wspólnego.

Szkoda tylko, że autor nie roz­
ważył obszernie szeregu zagad­
nień gospodarki planowej, jak spra 
wy ceny i pieniądza w tej gospo­
darce, kwestii podziału dochodu 
społecznego, że nie sięgnął do kon­
kretnych planów (choćby plan de 
Mana).

Obraz byłby odmienny i w świe­
tle krytyki naukowej gospodarka 
planowa okazałaby się jedynym 
sposobem przywrócenia ładu w 
gospodarstwie społecznem.

(W.).

na ż.d świadomego
nych realnych postanowieniach rzą
ta wywołały, jak nas informują li­

nia o unieważnienie małżeństw, — 
jak również odwołanie ogłoszo­
nych już zapowiedzi".

S-EK.

Posiedzenie Senatu

Al. Pryslor i As. Janusz Radziwiłł
Po uzupełnieniu przez marszał­

ka Prystora porządku dziennego i 
przyjęciu tego wniosku przez Izbę

arszalek oświadczył:
„Na wczorajszem posiedzeniu se

nator Radziwiłł w przemówieniu 
swem użył zwrotu, który po zapo­
znaniu się ze stenogramem uzna­
łem za niedopuszczalny w naszych 
obradach i postanowiłem z proto- 
kułu i stenogramu wykreślić. Sen. 
Radziwiłła przywołuję za to do po-

Panu marszałkowi Senatu przy­
sługuje pełne prawo przywołania 
senatorów do porządku za taki 
lub inny zwrot w przemówieniu. 
Marszalkowie Senatu, jedni czę­
ściej, drudzy rzadziej z prawa te­
go korzystali.

la rzecz skreślenie ustępu z 
przemówienia. Marszalek może, a 
nawet obowiązany jest skreślić ta­
ki ustęp z przemówienia, w któ­
rym mówca wykroczy! przeciw 
obowiązkowi wierności dla Pań-

Znamy skreślony przez p. Mar­
szałka ustęp i ani rusz nie może­
my dopatrzeć się w nim wykro­
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Należy mieć odwagę
W dyskusji, jaka przez kilka doi 

toczyła się w „nowym Sejmie i w 
„nowym" Senacie nad ustawą amne­
styjną i zgłoszoną do niej poprawką, 
dotyczącą emigrantów politycznych, 
słyszeliśmy od najgorliwszych współ­
pracowników z Rządem wciąż jedną 
śpiewką: Emigranci powinni wrót " 
uczynić akt skruchy, uderzyć sig 
piersi i powiedzieć: zbłądziliśmy.

Zbłądziliśmy!
Trzeba bowiem mieć odwagę pr. 
tanta się do popełnionego blgdu. 
Dopiero przed trzema dniami 
inister spraw zagranicznych

Brytanji sir Samuel Hoare oka 
taką odwagą. Stanął przed Izbą Gmin

oświadczył, ie propozycje paryskie 
ozkawalkowania Abisynji były błę­

dem, ponieważ eała opmja angielska 
wiedziała sig przeciw tym pro­

pozycjom. Uznaje przeto swój 
podaje się do dymisji.

Izba skruszonego grzesznika 
grodziła oklaskami.

Nie potrzeba zresztą tek „daleko 
sięgać- Nasz obóz „sanacyjny" wy­
kasuje również podobną odwagą- Co 
pewien czas odbywa sig publiczna 
spowiedź z popełnionych grzechów.

Wielka mowa p. Kwiatkowskiego 
wygłoszona w Sejmie, była taką spo­
wiedzią i przyznaniem sig do błgdów. 

ciadesenie, ie szkolnictwo połs- 
ifc wygląda, jak gdyby po niem 

tajfun przeszedł, jest również odważ
przyznaniem sig do blgdu. 
rowa krytyka „zreformowa­

nych" ubezpieczeń społecznych przez 
b. wiceministra Opieki Społecznej p. 
Ducha jest takie śmiałem przyzna­
niem sig do błgdu.

P O R A D N IA

Macierzyństwa
Leszno 23 m. 3

czenia przeciw wierności dla Pań­
stwa, nazewnątrz jednak niewąt­
pliwie wrażenie takie zostanie.

My zaś mamy wrażenie, że p. 
Marszalek Prystor przeholował w 
interpretowaniu regulaminu,

UCHWALONE USTAWY.
Bez dyskusji uchwalono ustawę 

o dodatkowych kredytach na rok 
1934/5 i 1935 6 oraz nowelę do u- 
stawy o kontroli długów pań­
stwowych.

Sprawę umowy gospodarczej z 
Niemcami referował sen. Fuda-

dzinach naraża na szwank prze­
mysł i handel polski.

Ustawę przyjęto, jak również u- 
stawy ratyfikacyjne do umów 
handlowych ze Szwajcarią i Hisz­
panią.

W
iż si

I  krytyka oraz wycofanie sig -a 
drogi Funduszu Drogowego, i  kryty- 

ustawy scaleniowej, a wreszcie 
głosy podnoszące sig w obronie partyj 

obozu tych, którzy na swym sztan­
darze wypisali hasło wałki z partyj- 
nictwem, jest również niezwykle śnua
lem wyznaniem grzechów.

Jest jeszcze wigeej grzechów, do 
których „sanacja" już sig przyzna/e, 

wiele jeszcze wigeej takich, do
których z czasem sig przyzna.

Proszą, służę. To przecież „sana- 
:a“, a nie kto inny, przeniosła w o- 

kresie rugów kilkuset nauczycieli - 
endeków z Wielkopolski i Pomorza 

Kresy Wschodnie i  przeflancowa- 
la endecją tam, gdzie śladu jej nie 
było. Teraz ma endeków w Grodnie, 

Lidzie, w Łucku i w stu innych
miastach i miasteczkach kresowych.

Na najbliższym kongresie Stronni­
ctwa Narodowego zgłoszony będzie 
następujący wniosek:

.Kongres stwierdza.- „sanacja" do 
brze zasłużyła sią endecji",

izem „Sanacja" popełniła wie­
le blądów, ale ma odwagę przyznania 
sig do tych błgdów.

tamci}.. A tamci „nie mają od­
wagi" przyznać sią do błędu,' ił 
...zwalczali rządy, które tyle blądów 
popełniły! X. Y. Z.

Niewesoło
wicepremier Kwiatkowski, mó- 
niedawno w Sejmie o straszli- 
półcieniu gospodarczem wsi poi 

skiej, me zawahał sią stwierdzić, ie 
iki, w jakich wieś obecnie sią 

znalazła, można określić jako powrót 
dc prymityimej „gospodarki natural 
nej". Rzeczywistość dostarcza, nie­
stety, aż nazbyt wielu dowodów, ilu­
strujących całkowitą słuszność po­
glądu p. wicepremiera. Oto np. jeden 

wielu kompetentnych głosów, weka 
zująeyeh na zdrowotne konsekwencje
nędzy wiejskiej.

W czasopiśmie p. n.: ,Sprawy Le 
karskie" dr. J. Wągrzynowska— na 
podstawie obeerwacgj i  badań, prze­
prowadzanych w różnych dzielnicach 
kraju, podoje, że na jedno łóżko przy 

na wsi przeciętnie 2, 9 osób, a 
pościel (wskutek traku mydła ,io 
prania, zmieniana jest raz na parą 
miesięcy. Dzieci przeważnie idą do 
szkoły bez śniadania: czasem z ka­
wałkiem ehleba w kieszeni, a często 
pozostają naczczo do obiadu. W tych 
warunkach stan zdrowotny dzień 
wiejskich przedstawia sią fatalnie,— 
tembardziej, że wracają one ze szko­
ły do domu nie na odpoczynek, lecz 

pracy, zaś w okresie wakacyjnym 
tją tej procy domowej i w pout 

znacznie wigeej. Dr. Wągrzynowska- 
zbadawszy parą tysięcy dzień szkol­
nych — doszła do wniosku, ież ZA­
LEDWIE 35 PROC, spośród nich mo

ta uważać za zdrowe!
Spośród trzech tysięcy zbadanych

Met, aż dwie trzecie (65 proc.) było 
chorych na niedomagania, wyntkaią 

spowodu. przedwczesnego przysło­
nią pracy po porodzie. Brak opie­

ki lekarskiej i ciężkie warunki mc- 
terjalne. uniemożliwiające korzysta- 

jakiejś płatnej pomocy w gos­
podarstwie, wytwarzają stan rzeczy, 
groźny dla przyszlośń 20 miłjonów 
łudzi w Polsce. Dr. Węgrzynowska 
podkreśliła, ie zabranie kogokolwiek 

rodziny chłopskiej do szpitala choć 
by na czas niedługi pociąga ta sobą 
ruiną materjalną całej rodziny. Dla- 

tei ludność wiejska wstrzymuje 
sią od wzywania lekarza, nawet w

kainych, co sprzyja szerzeniu sią roz 
maityeh epidemij.

W bezstronnem oświetleniu focho- 
o • lekarskiem „tężyzna" i „mocar- 

stwowośó" polska o ciem tak wiele 
sig deklamuje w gazetkach „sanacyj 
nych", stoją naprawdę pod wielkim 
i przerażającym znakiem zapytania. 
Gdy o tern wszystkiem mówili, gdy 
to wszystko przewidywali rozsądni i 
niezależni przedstawiciele społeczeń­
stwa w poprzednich Sejmach — wi­
dziano w tern jedynie „intrygi par- 
tyjnietwa". Dopiero w Sejmie p. Sław 
ka doli późno z  mnej strony uderzo­
no na alarm. Ale to opóźnienie kosz­
tować może drogo — i to nietylko
tyeh, niestety, którzy je zawinili.
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Nowe prądy i nowe potrzeby

Program Stronnictwa Ludowego
Prosiliśmy ob. St. UUkowskic.

dzieży ludowej i zarazem wybit­
nego członka komisji programo­
wej Str. Ludowego o sformuło­
wanie dJa nas i  dla naszych czy' 
tełników oceny nowego progra­
mu Str. Ludowego, uchwalone­
go w głównych zarysach na o 
statnim Kongresie. Uwagi ol 
M.łkowsłdego zamieszczamy bez 
żadnych, oczywiście, zmian.

ziemi chłop potrafi kilkakroć wię­
cej wyprodukować, aniżeli ob­
szarnik, prowadząc gospodarkę 
bardziej intensywną. Większa pro 
dukcja rolna w naszych warun­
kach przeludnienia i niedojadania 
jest niewątpliwie ze społecznego 
punktu widzenia momentem decy­
dującym.

Powyższe względy ideologicz­
ne — jako też olbrzymie przelu­
dnienie wsi zgóry wskazuje kie­
runek rozwiązania kwestji rolnej

w Polsce. Kongres S. L. stanął na 
wyraźnem stanowisku, że wszelka 
wielka własność rolna winna być 
wywłaszczona bez odszkodowa­
nia. Ziemia w całości musi przejść 
w ręce łych, którzy na niej osobi­
ście pracują. Podstawą przyszłe­
go ustroju rolnego ma być indy­
widualny, samodzielny warsztat 
rolny, którego wielkość zależeć 
będzie od warunków przyrodni­
czych i ekonomicznych. Co inne­
go bowiem jest posiadanie 5 ha

pod Warszawą, a co innego na 
Polesiu czy Wileńszczyźnie. Za­
tem prógram S. L. przewiduje li­
kwidację wielkiej własności ziem­
skiej w czyichkolwiek rękach ona- 
by się znajdowała. Miałoby to 
kolosalne znaczenie społeczne, po­
lityczne i kulturalne. Zniszczenie 
ziemiaństwa — to zniszczenie naj­
poważniejszego źródła reakcji spo 
iecznej, to umożliwienie warstwie 
chłopskiej normalnego rozwoju 
kulturalnego, który dzisiaj jest ha­

mowany przez dwór i plebanję. 
W kształtowaniu nowego ustr<

ju rolnego program S. L. dużą ro­
lę wyznacza spółdzielczości, jako 
zbiorowej, kolektywnej formie 
działania. Spółdzielczość ma usu­
nąć techniczne, ekonomiczne i or­
ganizacyjne braki induwidualnej, 
drobnej gospodarki rolnej. Zatem 
u podstaw przyszłego ustroju rol­
nego byłby indywidualny warsztat 
rolny, który z natury rzeczy mu- 
siałby się związać z innemi dla

Ruch ludowy w Polsce ostainie- 
mi czasy przechodzi szerokie prze 
miany tak pod względem zwarto­
ści organizacyjnej, jakoteż krysia 
lizowania i formułowania własnej 
ideologji i programu. Stara się go­
rączkowo i szybko wypełnić tę po­
tężną lukę, dochodząc do zrozu­
mienia, że dopiero wypromienio- 
wanie własnej ideologji jest wy­
razem dojrzałości danego ruchu 
społecznego

Konieczność określenia własnej 
ideologji i programu wysunęła or­
ganizacja młodzieży wiejskiej 
„Wici", formułując podstawy I. 
zw. agraryzmu. Ostatni Kongres 
„Wici", który odbył się przy' 
cu października b. r. pierwszy 
etap swojej pracy myślowej za­
warł w uchwalonych zasadac* 
społeczno - gospodarczych, które 
są deklaracyjnem ujęciem założeń 
agraryzmu na tym odcinku.

Po tej iinji poszedł również 
świeżo odbyty kongres Stronni­
ctwa Ludowego, uchwalając nowy 
program, oparty na zasadach 
graryzmu.

W zakresie ustroju politycznego 
nowy program Stron. Ludowego 
zasadniczych zmian nie wnosi, sto 
Jąc nadal na gruncie demokracji. 
Najważniejszą nowością Jest pro­
jekt zastąpienia Senatu Naczelną 
Izbą Gospodarczą oraz projekt 
zniesienia proporcjonalności.

Natomiast w zakresie ustroju 
•półeczńo-gospodarczego uchwa­
lony program S. L. jest olbrzymim 
skokiem wprzód. Stronnictwo Lu­
dowe staje wyraźnie na gruncie 
antykapltaliatycznym, stwierdza­
jąc, że kapitalizm niezdolny jest 
do opanowania obecnych trudno­
ści, wobec czego przyszły ustrój 
gospodarczy winien być oparty

Faszystowski „pacyfizm”
Na marginesie mów Lavala i Hoara

kających z założeń agraryzmu.
1) Praca fizyczna czy umysłowa 

jest jedynym tytułem do udziału 
w dochodzie społecznym.

2) Prawo własności ma być u- 
zgodnione z interesem społecz­
nym i nie może być podstawą wy­
zysku człowieka przez człowieka.

3) Pieniądz ma być miernikiem 
wartości, pośrednikiem wymiany 
i środkiem oszczędności, a nie na­
rzędziem spekulacji.

4) Planowa gospodarka ma do­
stosować produkcję do potrzeb 
społecznych oraz zapewnić wszy­
stkim pracę i sprawiedliwy udział 
w dochodzie społecznym.

5) Powszechne związki zawo­
dowe, o charakterze samorządów 
gospodarczych, reprezentować ma 
ją Interesy poszczególnych zawo­
dów i współdziałać przy ustalaniu 
i wykonywaniu planu gospodar­
czego.

Program S. L. nie idzie zatem 
po Iinji całkowitego zniesienia 
własności prywatnej ale staje na 
stanowisku wydatnego jej ogra­
niczenia i podporządkowania inte­
resowi społecznemu. Stwierdzenie, 
że podstawą do udziału w docho­
dzie społecznym jest praca fizy­
czna czy umysłowa, każę wypro­
wadzić logiczny wiosek, że w pro­
ponowanym ustroju w zasadzie 
zniknie kategorja właścicieli pry­
watnych środków produkcji, po­
siadających je w takim rozmiarze, 
któryby wymagał posługiwania 
się głównie pracą najemną.

Agraryzm uznaje zatem włas­
ność prywatną środków produkcji 
tylko tam, gdzie nie jest ona pod­
stawą wyzysku człowieka przez 
człowieka i gdzie względy społe­
czne tego wymagają. Ziemia w rę­
ku chłopa umożliwia mu stworze­
nie warsztatu pracy, który dla nie­
go jest jedyną zazwyczaj podsta 
wą bytu. Drobny warsztat rol­
ny w końcowym efekcie gospoda­
rowania z reguły jest wydatniej­
szy t. zn. z określonej powierzchni

Projekt Lavala - Hoara, jak 
było do przewidzenia, upadł. 
Mussolini nie raczył odpowie­
dzieć na ten projekt, m 
padało" mu przecież po 
ceniu projektu przez Abisynję 
wyrazić swej zgody, bo można- 
by było uznać to za słabość 
Włoch. Mussołini wołał przecze 
kać, aż wyjaśni się sytuacja 
Paryżu, Londynie i Genewie, 
gdy przekonał się, że projekt 
nis ma szans przejścia, również 
dał w przemówieniu do zrozu­
mienia, że projekt mu nie odpo­
wiada.

W związku z tym nieszczęs­
nym projektem wypowiedzieli 
się w parlamencie obaj jego au­
torzy, a zarazem winowajcy.

Ostatecznym argumentem, 
którym obaj bronili projektu, 
było — dążenie do uniknięcia 
wojny. Ale argument ten wyglą 
da inaczej w rozumowaniu Hoa­
ra i  inaczej u Lavala.

Hoare powiada: sankcje nafto 
we byłyby skuteczne, gdyby z 
kaz był stosowany w całej ro 
ciągłości i gdyby wzięły w  nich 
udział także nie-członkowie Li­
gi. Ale Francja odmówiła udzia 
łu w tych sankcjach, a Włochy 
oznajmiły, że sankcje naftowe 
to wojna. Anglja zostałaby wcią 
gnięta w wojnę, którą musiała- 
by zapewne sama rozegrać z 
Włochami, dotąd bowiem nikt 
poza Anglją „nie ruszył ani je­
dnego statku, ani jednego żoł­
nierza, ani jednego samolotu".

W tej obronie Hoara jest tro­
chę racji Anglja od początku 
stała na stanowisku, że sankcje 
muszą być akcją zbiorową, a 
skoro Francja wyłamuje się z 
nich, to Anglja formalnie jest w 
porządku.

Ale obrona ta ma dwa słabe 
punkty. Przedewszystkiem nie 
powinno się brać serjo pogróżek 
Mussoliniego. Groził on przecież 
wojną w razie zastosowania ja­
kichkolwiek samkcyj. Te pogró­
żki mają wszelki charakter wy­
muszania i nastraszania. Gdyby 
zastosowano sankcje naftowe i 

e robiłyby swoje, to Mussoli- 
raczej ugiąłby się, niż rozpę­

tał wojnę z jedną choćby Anglją. 
Spekulacja Mussoliniego na pa­
cyfizm innych krajów jest dotąd 
najsilniejszym jego orężem, ale 
gdyby się przekonał, że speku­
lacja ta jest mylna, toby się o-
pamiętał.

Drugim błędem Hoara jest to, 
:e — wierzy Lavalowi. Laval 
liewątpKwie zaręczał mu w i- 

mieniu swego kraju, że Francja 
nie pójdzie na sankcje naftowe. 
Laval postępuje tu, jako pełno­
mocnik Mussoliniego. Ale Laval 
uroczyście zapewniał, że podda 
się uchwałom Ligi. I obowiąz­
kiem Hoara było postawić La- 
vala przed wyborem: albo Li­
ga, albo Mussolini. Bardzo wąt 
pimy, czy Laval wybrałby 
wówczas Mussoliniego, a gdy­
by to uczynił, toby go obalono 
i  na jego miejsce przyszedłby 
człowiek, nie obarczony przy­
jaźnią Mussoliniego.

Hoare chwali sobie współ­
działanie z Francją. Owszem, 

jest konieczne, Ale chodzi 
. co w  danej chwili jest 

więcej warte i  potrzebne: czy 
ratowanie Lagi, czy współdzia­
łanie nietyle z Francją, co z 
Lavalem i  — faseyzmem fran-

Albowiem Laval stał się tubą 
faszyzmu. Jak Mussolini śpe 
ku,uje na szczery pacyfizm in 
nych narodów, lak Laval spe 
kul uje na obłudny „pacyfizm’ 
faszystów francuskich. Faszyś 
ci francuscy, prasa faszystów 
ska we Francji — częściowo 
przekupiona przez Włochy — 
agituje gwałtownie za poko­
jem, zwalczają równie gwałtów 
nei sankcje przeciw Włochom 
ale zato domaga . się sankcy 
przeciw... Abisynji w razie od

Faszyzm francuski wie co go 
czeka w razie klęski Mussoli 
niego i dlatego broni go zacie 
kle, bo w ten sposób broni sic 
bie samego.

Między stanowiskiem Hoa
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ra i  Lavala zachodzi tedy ta 
duża różnica, że Hoare, po­
słuszny opinji społeczeństwa, 
nie cofnąłby się w ostateczno­
ści przed wojną, o ileby inne 
państwa poparły Anglję. Laval 
zaś zgóry odrzuca nietylko tę 
możliwość, ale odrzuca możli­
wość klęski Mussoliniego. W 
tych warunkach kapitulacja 
Hoara przed Lavalem była też 
kapitulacją przed Mussolinim.

Jak dalej potoczą się wypad 
ki, trudno przewidzieć.

Teraz, po dymisji Hoara 
punkt ciężkości skolci przeno 
si się do Francji, gdzie dymisja 
Herriota z prezesury stronni­
ctwa wskazuje na silnę fermen 
ty wśród radykałów i na mo­
żliwość przesilenia rządowego.

Bardzo wiele zależy od tego, 
jak zachowa się nowy mini­
ster spr. zgr. Anglji i  czy La- 
val padaie, a na jego miejsce 
przyjdzie polityk, który docho 
wa wierności Lidze. Chodzi o 
to, by minister Francji nie był 
zarażony „pacyfizmem" faszy­
stowskim.

Od początku wojny abisyń- 
skiej twierdziliśmy, że sankcje 
należało zacząć „od grubszego

końca", a nie od dawek homeo­
patycznych. Zgodnie z uchwa­
lą Międzynarodówek Socjali­
stycznej i Zawodowej należało 
zamknąć kanał Suczki, a woj­
ny jużby nie było.

Obawa przed wojną pow­
szechną? Powtarzamy: nie wie 
rżymy pogróżkom Mussolinie­
go. Ale gdyby Mussolini istot­
nie w przystępie „boskiego 
gniewu" rzucił rękawicę 50 
państwom, z Anglją i  Francją 
na czele, to czyż Włochy nie 
zostałyby zgniecione w  ciągu 
kilku tygodni, jeśli nie dni? 1 
ozy taka ofiara ze strony pań­
stw Ligi nie byłaby stokrotnie

szyzmu włoskiego, zwiastują­
cym klęskę faszyzmu międzyna­
rodowego i  jutrzenkę nowej 
ery, ery rozbrojenia i  pokoju?!

W imię prawdziwego pacy­
fizmu należy być gotowym do 
wszelkich ofiar w  walce z „pa­
cyfizmem" faszystowskim.

Wojną z faszyzmem wło­
skim możemy odkupić o wiele 
straszniejszą wojnę z hitleryz­
mem w przyszłości bliższej lub 
dalszej.

(i. m. b.)

Przeciw fali antysemityzmu
To, co się dziś dzieje na uli­

cach wielu miast i niektórych 
wsi Polski, powinno wywołać 
głębokie zastanowienie wszyst­
kich rozumniejszych obywateli 
państwa.

To nie jest już antysemicka 
'gitacja — ustaje bowiem ele­

mentarne BEZPIECZEŃSTWO 
pewnej kalegorji obywateli. Bie 
rzemy pierwszy lepszy dzien­
nik do ręki, np. endeckiego 
„Gońca”  (Nr. 230). Czytamy, że 
we Woli pod Błoniem wrzucili 
nieznani spiawcy granat ręcz­
ny do sklepu Lewkowiczów; 
granat zniszczył sklep i zrani! 
krewną właścicielki, Zanderów- 
nę. Czytamy, że we Lwowie w 
niedzielę bojówka endecka za­
atakowała lokal, w którym miał 
odbyć się wiec młodzieżowy

karze" zaczęli na ulicach 
stować spokojnych przechod­
niów. Żydów bito różnemi na­
rzędziami — kijami, rzemienia­
mi z gałkami, sztabami źelazne- 
mi. Stwierdzili to lekarze. Prze­
chodnie padali na ziemię, bro­
cząc krwią lub ostatkiem si, do­
cierali do aptek. Pogotowie o- 
patrzyło 15 osób. Młodemu ma­
turzyście Chanelesowi zadano 
w plecy rany nożem; stan jego 
ciężki. Spis pokaleczonych o- 
sób podaje lwowska „Chwila” .

Taki sobie obrazek... Wzięty 
dla przykładu. Coraz częściej, 
niemal już codziennie czytamy 
podobne doniesienia.

część „sanacji" postanowiła 
mieć swój antysemityzm, aby 
chwytać antyżydowskie nastro­
je na „sanacyjny" żagiel. To 
też „Nakazy Dnia" (patrz np. 
Nr. 7) we wstępnych artyku­
łach podżegają przeciw Żydom, 
jako „okupantom". Zapowiada­
ją, że wkrótce „polskiej ziemi 
sprzykry się”  (?) tolerować Ży­
dów.

A  gdzie jest, zapytamy, tak 
podkreślane, tak manifestowa­
ne, tak ostentacyjnie głoszone 
chrześcijańswo, obozu „narodo­
wego?" Czyżby znalazło się na 
żelaznym końcu kija pogromo­
wego? Poczytajmy sobie, co pi­
sie zacny ks. Prądzyński w 
„Kurjerze Poznańskim". Właś­
nie w chwili, gdy „Hitlerja” znę 
ca się nad Żydami i KATOLI­
KAMI, ks. Prądzyński pisze:

„Metoda niemiecka w załatwia 
niu się z Żydami’ nie wyitar- 
esy (!) dla Paliki, cierpiącej na 
10 proc, żydów i żydofilów. Za­
rządzenia w rodzajn niemieckich 
tturezą jedynie na okręt j>ny- 
gotowawesy (!1) tego.

« ja t <t)~

Co będzie datej? Prasa en­
decka z „Dziennikiem Narodo­
wym" na czele szczuje codzien-

Trzeba przyznać, nawet kon­
serwatywny „Bunt Młodych" 
(Nr. 23) daje ostrą odprawę na­
miętnemu księźulkowi. Ale agi­
tacja idzie I Hitlerowska meto­
da, powiadają agitatorzy, nie 
wystarczy.

Istotnie, wodzowie Ill-ciej 
Rzeszy (Schacht np.) ostro za­
strzegli się przeciwko ulicznym 
ekscesom; oświadczyli, że uzna­
ją ty lko drogę „ustawową" 
(patrz np. „ustawy" Norymber­
skie). A  w  Polsce sprawa coraz 
bardziej przenosi się na ulicę...

Rozumiemy — kryzys boleś­
nie uderzył w drobną burżuazję, 
spowodował ogromne bezrobo­
cie młodej inteligencji, spo­
tęgował współzawodnictwo, wy

woła, nastrój rozpaczy, rzuca 
zdezorganizowaną młodzież na 
ulicę w poszukiwaniu — wino­
wajcy biedy i  bezrobocia. A  ca­
łego splotu kapitalistycznych 
warunków ta młodzież nie wi­
dzi — uderza więc w Żyda, naj­
częściej właśnie tego najbied­
niejszego, w ofiarę tegoż kry­
zysu. Bo starsi i „doświadczeń- 
si" tak uczą tę młodzież! Obie­
ktywnie bowiem (przedmiotowo) 
jest ten uliczny antysemityzm 
drogą do WZMOCNIENIA 
POZYCYJ KAPITAŁU, drogą 
do faszyzmu typu Hitlera, dro­
gą do rozbijania klasy robotni­
czej. Naturalnie, rozgoryczona, 
bezrobotna młodzież z drobnej 
najczęściej burżuazji staje się 
poprostu nieświadomem narzę­
dziem polskich faszystów hitle­
rowskiego typu.

Ale teraz nie o to nam cho­
dzi. Chodzi poprostu o elemen­
tarne bezpieczeństwo dla oby­
watela. Czy ma istnieć Państwo, 
czy też CHAOS? Polscy hitle­
rowcy zacierają ręce i chcą pły­
nąć na antysemickiej fali — ku 
władzy, ku dyktaturze. A  na- 
razie tworzą chaos, dezorgani­
zują społeczeństwo, kompromi­
tują Polskę,

K. CZAPIŃSKI.
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pewnych, zbiorowych poczynań. 
Wogóle agraryzm w dużym stop­
niu opiera się na spółdzielczości 
która między innemi ma przejąć 
na siebie funkcje wymiany, prze­
twórstwa i t  p.

Progarm S. L. przewiduje, że 
nawet tak pojęta reforma rolna 
nie rozwiąże całkowicie kwestji 
przeludnienia wsi, dlatego też 
wskazuje na konieczność stworze­
nia dla bezrobotnej ludności wiej­
skiej nowych form zatrudnienia 
przez podjęcie na wielką skalę 
planowej meljoracji nieużytków 
rolnych, podniesienie wydajności 
gospodarstw, rozwój rzemiosła, 
przemysłu ludowego, przetwórst­
wa, spółdzielczego zbytu, drobnej 
i średniej spółdzielczej wytwórczo 
ści przemysłowej I t. p.

Odnośnie do zagadnienia roz­
wiązania kwestji przemysłowej S. 
L, stwierdza, że maszyna winna 
służyć pomnażaniu dobrobytu ca­
łego społeczeństwa nie zaś boga­
ceniu się jednostek. Wypowiada­
jąc się przeciw nadmiernej etaty- 
zacji warsztatów pracy — stoi na 
stanowisku uspołecznienia wiel­
kiego przemysłu w formie przeję­
cia go przez zorganizowane spo­
łeczeństwo (spółdzielczość, samo­
rząd i t  d.). •

Uspołecznionemi mają być rów­
nież wszelkie instytucje kredyto­
we.

Z powyższego widzimy, że jak­
kolwiek są to tylko wytyczne pro­
gramu, które mają być w przy­
szłości nadal rozpracowywane I 
pogłębione — to jednak zupełnie 
wyraźnie stawiają one ruch chłop­
ski na platformie walki o nowy, 
sprawiedliwy ustrój społeczny. 
Moment ten stwarza ideologiczne 
i programowe podstawy do współ 
działania chłopów z robotnikami I 
inteligencją pracującą.

Z innych punktów programu na 
uwagę zasługuje rozwiązanie pro­
blemu mlejszościowego.

Kwestję żydowską program 3, 
L. stawia na płaszczyźnie zagad­
nień gospodarczych, uznając ko­
nieczność wyzwolenia się od róż­
nych form wyzysku szczególnie w 
dziedzinie pośrednictwa handlo­
wego, które dzisiaj w lwiej części 
znajduje się w rękach żydowskich. 
Rozwiązanie kwestji żydowskiej 
leży zatem na drodze wyzwolenia 
się wsi i usamodzielnienia pod 
względem gospodarczym. Proces 
ten dotknie głównie Żydów — ale 
również nie oszczędzi I Polaków, 
którzy dzisiaj ten sam proceder 
wykonują. Jest to więc raczej roz­
wiązywanie pewnych społecznych 
problemów, nie zaś rasowych.

Politycznie Kongres odgrodził 
się od wszelkich gwałtów antyży­
dowskich, które potępił, oraz sta­
nął na stanowisku równoupraw­
nienia Żydów I popierania emigra­
cji-

Co zaś do zagadnienia mniej­
szości słowiańskich — to program 
S. L. stoi na stanowisku demo­
kratycznej równorzędności, uzna­
jąc prawo do rozwoju ich kultury 
narodowej, szerokiego samorządu 
i t. p., jakoteż współudział w po­
dziale tamże znajdującej się wiel­
kiej własności ziemskiej.

Jeśli zaś chodzi o kresy zacho­
dnie — to S. L. uznaje potrzebę 
wzmocnienia ich elementem pol­
skim, drogą osadnictwa drobno- 
rolnego. Chłop zawsze był ostoją 
polskości i stokroć trudniej go wy 
narodowić z aniżeli tych, co mają 
pełne usta frazesów narodowych 
i potrjotycznych.

Wykonanie programu Sstr. Lu­
dowego wymaga pokonania ol­
brzymich trudności. Przebudowa 
społeczna, która ma dotknąć war­
stwy posiadające, może się doko­
nać tylko przez zjednoczony wy­
siłek Świata Pracy, który zapomni 
o drobnych różnicach, a wysiłek 
swój skieruje ku celom zasadni­
czym.

Kongres S. L. dał temu wyraz, 
uchwalając rezolucję, zgłoszoną 
przez N. K. W., w której jest mo­
wa o konieczności współdziałania 
chłopów z robotnikami w walce » 
faszyzmem i w dążeniu do budo­
wy nowego, sprawiedliwego ustro 
ju społecznego.
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Irlandja przywraca do życia
zamarły język gaelicki

Z życia króla Grecji
Niezmiernie interesujący pro­

ces dokonywa się w ostatnich już 
nawet nie latach, a poprostu m>e 
siącach, w Woltem Państwie Ir- 
Undakiem.

Irlandczycy, naród pochodzenia 
celtyckiego, do czasów podboju 
przez Anglję, a nawet nieco póź­
niej, bo jeszcze w początkacn 
XVII-go wieku, mówili wyłącznie 
językiem „gealickira", należącym 
do wymarłych dzid w Europie nie 
mai całkowicie języków celtyckich. 
W języku tym jeszcze we wczes- 
nem średniowieczu pisano książ-

wania przekładów najsłynniej­
szych dzieł literatury angielskiej 
i europejskiej na język gaelick'. 
Od r. 1920 przetłumaczono około 
'..000 tomów. Każde dziecko, któ 
re w szkole zgłasza jako język 
ojczysty gaelicki, otrzymuje pre- 
mję od państwa, w wysokości 2 
funtów angielskich rocznie. Plan 
Rządu irlandzkeigo polega na tem, 
aby w ciągu SO-ciu lat zrównać 
praktycznie oba języki, t. j. an­
gielski i gaelicki w Państwie 
Iriandzkiem.

Król Jeny  II przybył do Aten 
w poniedziałek i bardzo starał 
się o to, by tie  wjechać do swej 
stolicy we wtorek. A mianowicie 
dlatego, te  Grecy są niezmiernie 
przesądni! Żaden obywatel Gre­
cji nie rozpoczyna jakiegoś przed 
sięwzięcia we wtorek, gdyż dzień 
ten — ich zdaniem — przynosi 
nieszczęście. Jako potwierdzenie 
przesądu tego podają fąkt, że 
przecież Turcy za-ęli Konstanty­
nopol właśnie we wtorek. Wo­
bec tego wystosowano gorącą proś- 
b do króla — aby przybył do sto 
licy w poniedziałek, > nie we

Podczas swego pobytu w L e-

dynie, król Jerzy mieszkał w wię­
cej niż skromnym pensjonacie i 
bardzo często jego sytuacja finan 
sowa była zupełnie nieświetną. 
Roczny jego dochód przekraczał 
rzadko sumę 28 tysięcy franków, 

ęc przyznać trzeba, że nie 
jest to zbyt wiele. Pieniądze te 
stanowiły dochód z niewielkiej 
własności ziemskiej, którą rodzi­
na jego posiada w Danii.

Ileż to razy obecny król odpo­
wiadał odmownie na zaproszenia, 
gdy nie miał dość pieniędzy na na 
piwki dla służby w gościnnym do 
mu! A teraz!... Fortuna kołem się

WUWIWAgWtA gWOOTOOg” *  I MiM ładny a poiytcewny,
Ta prezent gwiazdkowy t wieczny. 
Spiesz wi(C na Nowy świat nr. >0, 
Tam sif magazyn meblowy mieiei.
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R M S I
Mobilizacja w  Abisynii
zakończona zostanie dopiero w lutym

ki religijne, a bogata literatura 
pieśni i sag irlandzkich znana by­
ła w całej ówczesnej Europie. 
Handja była we weześniejszem 
średniowieczu jednym z bardziej 
kulturalnych krajów. Kraj ten 
miał oryginalną strukturę kościel­
ną, gdyż oparta ona była nie na 
bierarchji biskupów, ale na klasz­
torach.

Kilkusetletnie panowanie Angn 
ków wytrzebiło jednakże nieme 1 
aupełnie starożytny język, irlan­
dzki. W chwili uzyskania przez 
Irlandję samodzielności państwo­
wej w ramach imperjutn brytyjskie 
go, językiem gaeliokim posługiwa­
ła się już tylko najuboższa hid- 
ność rybacka na zacbodniem wy 
brzeżu wyspy w kilkudziesięciu 
aaledwie gminach.

Irlandzczycy, którzy przyjęli lę 
ayk angielski, mimo to, postano­
wili obecnie przywrócić starożyt­
ny język przodków do dawnego 
znaczenia. Rząd irlandzki postano 
wił ni mniej ni więcej, tylko zmie 
nić język całego narodu. W tym 
celu wydano szereg zarządzeń.

W r. 1921 na 2 i pół miljona 
Irlandczyków, zaledwie 20.000 
mówiło po gaelicku. Jednakże już 
od lat czterdziestu działa w Ir­
landii „Uga gaelidca', która roz­
wija bardzo żywą działalność, or­
ganizując corocznie około 20 kur 
sów rocznie dla nauki starego ję- 
zya irlandzkiego. Liga ta jest jed- 
dną z głównych pomocnic Rządu 
w jego reformach.

Rząd Wolneg Państwa przede- 
wwzystkiem wprowadził język 
gaelicki, jako drugi język obok 
angielskiego, obowiązujący w 
szkołach. Wydano podręczniki 
gaelickie opracowano gramatykę 
tego języka i unowocześniono go. 
Dzisiejsze dziecko irlandzkie, o- 
puszczając szkołę, umie niemal 
tak dobrze po gaelicku, jak po 
angielsku. Obecnie już wychodzą 
trzy tygodniki w języku gaebc- 
kim, a dwa subwencjonowane tea 
try w Dublinie i w Galway grają 
wyłącznie w języku gaelickim

Przy pomocy Rządu rozpoczę­
to systematyczną akcję dokony-

Prastara wiedza w Chinach
A str o n o m ia  z p rzed  5  ty s ięcy  lat

Jedną z pierwszych nauk, któ­
ra ujrzała światło dzienne w za­
mierzchłych czasach, była nieza- 
przeczenie astronomja. Zjawiska 
niebieskie, początkowo zupełnie 
niezrozumiałe, często groźne w 
swej tajemniczości i prawie zaw­
sze związane z kosmogonją wczes 
nych religji, wywierały na umysł 
ludzki wrażenie równie silne w 
Chinach, jak w Indjach, Egipcie 
lub w Babilonji.

Pierwsze wydarzenie historycz­
ne, związane :  astronomią w Chi­
nach, przypada na okres pano­
wania cesarza Hoang-Ti. MoLar- 
oha ten, panujący na 25 stuleci 
przed naszą erą, rozkazał zbudo­
wać wówczas obserwatorium a- 
stronomiozne, i zarządził rewizję 
kalendarza.

Ta okoliczność już przemawia 
za tem, że podstawy astronomii 
były znane Chińczykom znacznie 
wcześniej, gdyż istniał już kalen­
darz, który najwidoczniej miał 
czas okazać się niedostatecznym. 
Astronomowie ówcześni obserwo­
wali słońce i pięć znaych planet.

Jeden z nich stwierdził nieru­
chomość gwiazdy Polarnej, Wiado 
my był im również fakt niezgod­
ność okresu odmian księżyca z 
rokiem słonecznym, co pociągało 
za sobą konieczność wstawiał ia 
miesięcy księżycowych.

Były nawet próby budowania 
przyrządów, wyobrażających ru­
chy ciał niebeiskich. Kronika z ro 
ku 2356 przed Chrystusem mówi 
o rozporządzeniu ówczesnego ce­
sarza, który rozkazuje swym a- 
stronomom zbadać ,.nieprawidło­
wość zachodzące w ruchach słoń

Pierwsza wzmianka o zaćmieniu 
słońca przypada w kronikach chiń 
skich na rok 2100 przed Chr, Wy­
darzenie to jest połączone z epi­
zodem dramatycznym: dwaj stro- 
nomowie nadworni Hi i Ho, któ­

rzy nie przepowiedzieli zaćmie-1 
nia, zostają za to skazani na karęl 
śmierci.

W relacjach chińskich czytamy
o istnieniu specjalnych dzienni-1

ków, w których zapisywano ob­
serwacje, dotyczące zaćmień i ko 
met. Istniały tu wreszcie traktaty 
o gwiazdach spadających.

Zmierzch rosyjskiego Iwana
Jak wiadomo, najbardziej roz- 

powszechnianem imieniem w Ro­
sji było dotychczas imię Iwan. I- 
mię to stało się poniekąd przysło­
wiem i kojarzy się z pojęciem o 
miljonowych rzeszach ludności ro­
syjskiej, wśród której Iwany sta­
nowiły największy odsetek obywa 
teli rozległego państwa. Jeden z 
młodych uczonych statystów so­
wieckich Nefedow przeprowadzi! 
interesujące badania statystyczne 
w urzędach stanu cywilnego kilku 
większych miasta i sporządził sta­
tystykę imion nadawanych nowo­
narodzonym już po rewolucji ko­
munistycznej. Statystyka ta dała 
nieoczekiwane rezultaty. Okazało 
się, bowiem, że liczba Iwanów zma 
lała do minimum. Imię to w ostat 
nich latach przeciętnie nadawane 
było zaledwie jednemu procento-

wi nowonarodzonych obywateli 
sowieckich. W niektórych mias­
tach np. w Leningradzie i w Mo­
skwie imię Iwan zupełnie zniknęło 
z ksiąg stanu cywilnego.

Jednocześnie ze zniknięciem I- 
wanów wzrosła znacznie liczba 
Włodzimicrzów i Józefów. Tak 
np. w Moskwie conajmniej 15 pro 
cent nowonarodzonych nazwano 
Włodzimierzami i tyleż przeciętnie 
Józefami, Nic dziwnego — Włodzi 
mierz i Józef są to imiona Lenina 
i Stalina.

Fakt zniknięcia przysłowiowego 
Iwana rosyjskiego jest ciekawą i- 
tustracją zmian obyczajowych — 
które przyniosła z sobą rewolucja 
rosyjska.

W wywiadze udzielonym osta­
tnio prezdstawicjclowi „Petit Jour 
nal", pułkownik belgijski Reul. 
pełniący przy Rządzie Negusa w 
Addis Abehie stanowisko doradcy 
militarnego, podkreślił, że armja 
abisyńska mogłaby wystąpić w peł 
nej sile dopiero za jakie dwa mie-

Włosi — oświadczył pułkownik 
— potrzebowali 9 miesięcy dla 
zorganizowania kampanji abisyń- 
skiej. Abisynja, według opmji płk 
Reul, w tym czasie nietylko nie 
podjęła żadnych kroków w kie­
runku przygotowania wojny, ale 
ufając w skuteczność interwencji 
Ligi Narodów, wycofała słabe nad 
graniczne oddziały wojowników 
30 km. wgłąb kraju. W chwili wy­
buchu zatargu, Abisynja nie posia 
dała armji we właściwem tego sło­
wa znaczeniu. Po ogłoszeniu po­
wszechnej mobilizacji, wojownicy

znaczone im miejsce koncentracji, 
gdzie ,jak w czasach feodalnych, 
poddawali się władzy miejscowe­
go władyki, noszącego tytuł dże- 
dżaka. Ten prowadził oddział pod 
rozkazy dedżasmacza, który sko- 
lei po skupieniu pod swemi rozka­
zami wszystkich podległych mu 
oddziałów, oddawał się pod roz­
kazy rasa. Tak ukonstytuowana 
armja wyruszała na front. Marsz 
wobec braku jakichkolwiek środ­
ków komunikacyjnych trwał całe 
tygodnie, a nawet miesiące, Do 
końca listopada np. wiele oddzia-

łów w głębi kraju me zdołało ja­
szcze dotrzeć do linji frontowej- 
Zdaniem pułk. Reul, abisyńska li-  
ła zbrojna mogłaby odegrać decy­
dującą rolę na froncie dopiero w 
początkach lutego, ale wtedy roz­
poczyna się już w niektórych oko­
licach Abisynji pora deszczowa.

Nowe ks iążk i
Zotja Szymanowska. Opowieść 

o naszym domu. — „Książnica - 
Atlas", Warszawa (1935): str. 144.

Autorka tej książki jest siostrą 
znakomitego muzyka i kompozy­
tora — Karola Szymanowskiego. 
Gorące uczucie siostrzane, w któ-! 
rem miłość łączy się z dumą, i sen 
tyment dla wspomnień dzieciń­
stwa, spędzonego wspólnie w ro­
dzinnej ukraińskiej Tymoszówce, 
włożyły autorce pióro do ręki, aby 
echa dni szczęśliwych i niepowrot- 
nych mogły się kształtem stówa 
utrwalić. W krótkich rozdziałach 
książki, będących nierzadko ma- 
łemi arcydziełami pastelowego 
wdzięku i subtelnej roboty arty­
stycznej, p. Szymanowska rozta­
cza panoramę radosnej przeszło­
ści domu rodzinnego, kojąc „za­
pachem dzieciństwa" dorosłe pó­
źniej smutki i cierpienia. Poznaje- 
my więc kolejno wszystkich mie­
szkańców Tymoszówki, różnych 
znajomych, nauczycielki, służbę. 
Nawet zwierzęta z ludźmi zżyte i 
Ulubione, nawet pola, drogi i ogro­
dy — słowem te wszystkie szcze­
góły, fakty i okruchy przeżyć, 
które razem wzięte, tworzą ca­
łość kompozycji obrazu, jego bar­
wę niezapomnianą, jego powab 
I aurę.

Miłośnicy talentu Karola Szy­
manowskiego znajdą też w tych 
wspomnieniach sporo interesują­

cych fragmentów, dotyczących

SZKOŁA KUCHAREK
Polsk. Zw. Zawad. thrz. Stuiby Domowe)
WYDAJE IHIBRE. ZDROWE. NA 
AWIEŹEM MAŚLE-MIĘSNE I JAR 
SK1E OBIADY GOSPODARSKIE. 

od godz. 1-ej do 5-ej 
B 2 dań — Zł. I.3S 

w abonamencie 10 obiadńw zl. I L -  
B 3 doń -  Z ł. I.5O 

w abonamencie 10 obiadów zl. 14.—
1. Kredytowa Nr. 14, tel. 663-28.

II. Jerozolimska Nr. 30, teL 689-88 
IIL Senatorska Nr. 18, tel. 278-06. 
Plac teatralny d. P. P. Kanoniczek.

Tania k s ią ika  dla naszych 
prenum eratorów

Dla prenumeratorów naszych na 
byliśmy pewną ilość oprawnych 
egzemplarzy 6-cio tomowej

HISTORII SWIAAT
H. 6 .  W ELLS »

Komplet w 6 oprawach kosztuje 
wraz z przesyłką 25 zł.

Komplet w 3 oprawach wraz z 
przesyłką — 22 zł.

Zamówienia z jednoczesną wpła­
tą pieniędzy na konto Nr. 175 w 
PKO kierować należy do Admini­
stracji „Robotnika". Warszawa. 
Wareoka 7.

przywraca siwym lub wyblakłym 
ralny kolor, połysk i miękkość 
bez szkody illa zdrowia. Sposób u- 
życia b. prosty, nie wymaga obcej 
pomocy, a więc jest dyskretny i

„Parfumerle d’urienl” 
(R. Ostrowski) Sp. Akc.

Z nowego numeru tygodnika 
humorystycznego „Szpilki". Reda­
kcja ż administracja: Warszawa, 
Widok 9, m. 4, konto P.K.O. 14844. 

SŁOWA NA P.
Pachołek — niższej klasy atużiaa 

vel służalec.
Pacholf — młode chłopię, krótko 

mówiąc: malec.
Pacholczyk — pość na sejm jest

Pracowniczy — przymiotnik, mod-

Prezes — (w organizacji) — taki 
proreędowy.

Politkom, no i cenzor zarazem 
związkowy.

Pułkownik — genjusz, co raa ta­
lentów bez liku.

Protekcja — najważniejsza rzećz 
(po pułkowniku).

Posada — przy protekcji — zja­
wisko normalne.

Partje — pomimo wszelkich sta­
rań — niezniszczalne!

Parlament — pięć lat temu, miał 
jakieś znaczenie.

Poseł — były kandydat, lojalne 
stworzenie.

Palec — kłwa się w bucie i my­
śli, że — dziats.

Pensja — czyli dyjeta — oonaj-

Podalnik — człek, eo cierpł na U-
wiąd... kieszeni'.

Pracownik — warstwa, którą rząd 
ogromnie ceni.

i Postulat — papier, który wreuee

'. Potyczka — dobrowolnie — nikł 
nie dałby grosza.

Przymus — rzecz, która przecie 
1 nie istnieje wcale!

Prasa --- album plam.... białych—

Protest — protesty dzisiaj są aż 
nazbyt liczne!

Płajta — bankructwo głośne, jaw.

Program — poco? Czy źle się bez 
programu żyje?

Piwo — kto go nawarzy! — tsn 
je i wypije*

, wczesnej stosunkowo rewelacji je 
go uzdolnień muzycznych, któ­
rym praca i wytrwałość nadały tak 
górną linję rozwojową. Ojciec roz 

1 miłowany w muzyce, pełna zaintc- 
' resowań artystycznych atmosfera 
rodzinnego środowiska, wizyty 
muzyków, jak Artur Rubinstein, 
Paweł Kochański i in., wszystkie 
te okoliczność sprzyjały szybkie­
mu dojrzewaniu i krzepnięciu ta­
lentów tymoszowieckiego panicza.

P. Szymanowska znalazła dla 
swych wspomnień bardzo szczę­
śliwą formę literacką. I — co wi» 
cej z umiata prześwietlić tę for­
mę blaskiem prawdziwej poezji, 
która zrodzić się może tylko tain, 
gdzie słychać glos wielkich i głę­
bokich wzruszeń.

Ferdynand Antoni Ossendow- 
skl. Mocni Ludzie. Powieść. War­
szawa, „Książnicą -  Atlas" (1935); 
str. 192.

Nowa powieść popularnego au­
tora ma za temat życie zesłańców 
polskich na Syberji, po powstaniu 
listopadowem. Bohaterami powie 
ści są małżonkowie Lisowie, ska- 

. zani na pewną śmierć w najbar- 
I dziej dalekich tajgach syberyj­
skich. Nie poddają się oni jednak

I
 złemu losowi, przezwyciężając 
braki i trudności nędznego istnie­
nia. Nietylko tubylcy stają się wicr 
nymi przyjaciółmi wygnanych z 
ojczyzny Polaków; nawet wrogie

najtrudniejszych nawet sytua- 
władze rosyjskie muszą powziąć 
dla ich hartu podziw i szacunek, a 
jeden z policjantów — wdzięcz­
ny za okazaną mu ludzkość i ży­
czliwość — ułatwia wkońcu wy­
gnańcom ucieczkę.

Obok ciekawej, jak zwykle u 0- 
ssendowskiego, fabuły i żywo to­
czącej się akcji, podkreślić rów­
nież wypada bardzo wierne i po 
uczającc opisy przyrody syberyj­
skiej, warunków bytowania !u 
dów północnych Ich wierzeń, zwy 
Czajów i obyczajów — i tego 
wszystkiego wogóle, co jest geo • 
i etnograficznem ttem powieść:. 
Nietylko kwalifikacje pisarskie, ale 
i materjaly z czasów własnego po 
bytu na Syberji zebrane, daty au­
torowi możność potraktować za­
danie powieściowe w sposób, przv 
noszący czytelnikowi nietylko za­
dowolenie, ale i pożytek.

F. A. Ossendowskl W krainie 
niedźwiedzi. Wydanie drugie. 
Warszawa, „Dom Książki Pol­
skiej", 1936; str. 76.

Bohaterem tego opowiadani.! 
jest chłopiec lapoński — Muto, 
który w puszczach Półwyspu Kol­
skiego przeżywa szereg przygód 
łowieckich. Szczytowym ich punk 
tem jest spotkanie z niedźwie­
dziem, w którem chłopiec — choć 
ranny pozostaje zwycięscą. 
Wszystkie przygody Mula polu­
jącego w zastępstwie chorego oj­
ca, kończą się jaknajpomyślniei, 
dzięki odwadze i wytrwałości chło 
pca, który umie sobie dać radę w

zasadzek niechętnej ludziom 
przyrody. Opowiadanie skompono 
wane zostało w ten sposób, że da- ; 
je jakby przegląd świata zwierzę­
cego w puszczach północnych, — 
i dlatego też, zapewne, zakwalifi­
kowane zostało do serji „Lektura 
Szkolna". Trzeba jednak zazna­
czyć że przegląd to nieco jedno­
stronny, bo dokonany raczej z 
myśliwskiego punktu widzenia.

Paweł Szumilas. Hanusine Ser
ce. Warszawa, „Dom Książki Pol­
skiej", 1936; str. 268.

Trzy opowiadania zawarte w 
tej książce różnią się bardzo za­
równo tematem, jak i wartością 
opracowania autorskiego. „Hanu ­
sine serce'. — to jakby parafraza 
„Tragedji florenckiej" w stylu wsi 
polskiej. Jest to jednak wieś z 
czasów dość zamierzchłej przesz­
łości, kiedy to jeszcze chłopi pija­
li na , kolację" — wódkę, zajada­
li kiełbasą I kończyli ucztę herba­
tą z cukrem. Za wiele w tej histo­
rii biuletynów meteorologicznych, 
za mało zwartości narracyjnej i 
prawdy charakterów, bo tylko sta 
ry mąż — spośród trojga aktorów 
dramatu — ma w sobie trochę 
rzeczywistego, nie konwencjonal­
nego, życia.

„Habcnt sua fata libeli" („Książ­
ki mają swój los") — to bardzo 
bezpretensjonalna i niewybredna 
w pomysłach humoreska, której 
motywem są osobliwe dzieje

rza. Najdojrzalsze artystycznie jest I! 
niewątpliwie opowiadanie p. t. i 
„Krawczyński". Trochę sztuczny 
pomysł rozwinięty został zręcznie'i 
i umiejętnie. Drobny urzędnik pry : 
watny wiecznie zagłodzony i na : 
brak gotówki cierpiący — pan , 
Krawczyński, pod wpływem odpo , 
wiednicj propagandy, wpada na 
pomysł robienia „oszczędności" i 
_  wszedłszy raz na tę drogę — ! 
staje się wprost nieprzytomnym : 

manjakiem i ofiarą chorobliwego 
rozszczepienia osobowości. Prze- , 
miany tego Krawczyńskiego, zade 
monstrowane czytelnikowi w spo­
sób konsekwentny i sugestywny, 
zdają się świadczyć o tem, że au­
tor opowiadania mógłby osiągnąć 
w przyszłości na polu sv^ch usi­
łowań pisarskich dość interesują­
ce i efektowne rezultaty.

Marja Rudnicka. Sol lucet Ger- 
maniae. Przygoda profesora 
Schmidta. Warszawa, 1935; str. 
234.

Akcja tej powieści ma charak­
ter aktualno - sensacyjny i roz­
grywa się w Niemczech, w prze­
dedniu „rewolucji" hitlerowskiej. 

Liczony chemik, prof. Schmidt, zo- 
staje porwany przez wysłańców 
pewnej „brunatnej", wojskowo - 
szpiegowskiej organizacji i zmu- 

i szony do kontynuowania ekspery 
i mentów zmarłego kolegi, niejakie- 
j go Rleslera, który pracował byt 
: szereg lat nad wynalazkiem uni- 
• wersainego gazu trojącego. Prof.

| Schmidt kończy — pod terorem— 
doświadczenia Rieslera, ale świa­
dom straszliwych dla ludzkości 

'skutków nowego gazu, usiłuje zni 
szczyć rezultat swej pracy, a na­
stępnie wymyka się zręcznie z rąk 
nadzorujących go członków or­
ganizacji. Schmidt nie jest bynaj­
mniej programowym pacyfistą, 
jest tylko uczciwym i spokojnym 
człowiekiem — i dlatego nie chce 
za żadną cenę dawać zabójczej 
broni w ręce gotujących „odwet" 
całemu światu spiskowców. Po­
nieważ jednak prof. Schmidt zna 
tajemnicę wynalazku, zarówno 
jak zamiary nacjonalistyczno - od­
wetowej organizacji, pada ofiarą 
mordu z rąk „nieznanych spraw­
ców", natychmiast po powrocie 
do swego mieszkania.

Literackie opracowanie „Przy­
gody profesora Schmidta" nie od­
znacza się, niestety, jakiemiś god- 
nemi podkreślenia walorami. Znaj 
dujemy tu raczej prostotę, ale i? 
— graniczącą z prymitywizmem, 
nie z doskonałością. Budowa po­
wieści obarczona jest szeregiem 
szczegółów i epizodów, nazbyt 

luźno z całością związanych. Au­
torka wykonała może — w spo­
sób popularny — swe zadanie pu­
blicystyczne, wspomniane w przed 
mowie, co się tyczy Jednak głęb­
szych i trwalszych wartości arty­
stycznych daremnie szukalibyśmy 

, ich w tej książce.
Bolesław Dudziński
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy z piątku na sobotę

Przesilenie w sytuacji międzynarodowej fora w* aMsyńskidi
na froncie południowymAngija sonduje opinje. — Sprawa rozszerzenia senkcyj

Na temat ewentualnego rozśza-l 
rżenia sankcyj na naftę, stal i wę­
giel oświadczono we włoskiem 
Ministerstwie Prasy i Propagandy, 
że ewentualny zakaz na naftę i in

Jak się okazuje Rząd an­
gielski skierował pod adresem 
szeregu państw — członków Ligi 
kwestjonarjusz w sprawie granic 
wzajemnego poparcia członków 
Ligi przeciwko napastnikowi. Kwe 
stjonarjusz zawiera pytanie, czy 
ewentualna pomoc będzie mogła 
przybrać charakter akcji wojsko­
wej. Dotychczas tylko Franci a 
przyrzekla czynną pomoc wojsko­
wą Anglji na wypadek zaatakowa 
nia floty angielskiej na morzu 
Śródziemnem przez Wiochy.

Od odpowiedzi uzyskanych 
przez Rząd angielski zależeć bę­
dzie nietylko stanowisko Anglji 
w sprawie sankcyj naftowych, 
lecz cala polityka Anglji w sto­
sunku do Ligi, a  w szczególności 
w sprawie ewentualnej rewizji 
artykułu 16 Paktu Ligi. Według 
pogłosek, krążących w kolach p? 
litycznych, memoriał angielski zo 
stal skierowany przedewszyst­
kiem do państw basenu morza 
Śródziemnego, jak Hiszpanji, Gre­
cji i Jugosławii. (ATE)

Frani Ludowy w Hiszpanji
Centralny Komitet Partji Socja I wyborczego z innemi stronnictwa 

listycznej Hiszpanji przyjął w za- mi robotniczemi i lewicy republi- 
sadzie projekt zawarcia sojuszu' kańskiej. (PAT)

R ada U staw o d aw cza  
w Palestynie

Wysoki Komisarz Wielkiej Bry 
tanji w Palestynie zawezwał do 
siebie na sobotę przywódców 
Stronnictw arabskich, celem na.-a 
dzenia się z nimi w sprawie utwo 
rżenia Rady Ustawodawczej. Przed 
stawiciele stronictw żydowskich 
zaproszeni zostali na niedzielę. 
Jak oczekują, urzędowa wiado­
mość o utworzeniu Rady ukaże 
się w czasie Świąt Bożego Naro­
dzenia. Prasa tutejsza zamieszcza 
pogłoski co do składu przyszłej

Zatarg mandżiirsko-mangolsto
Agencja Rengo donosi: Obser­

watorzy dyplomatyczni są prżeko 
nani, iż Związek Sowiecki uznał 
formalnie niepodległość Zewnętr 
nej Mongolji. Krok ten Rządu So­
wieckiego jest wynikiem toczącej 
się obecnie w Moskwie konteren 
cji pomiędzy przedstawicielami 
Sowetów a Zewnętrznej Mongolji. 
Obserwatorzy ci są zdania, że u- 
znanie przez Związek Sowiecki 
zewnętrznej Mongolji jako Pań­
stwa niepodległego odbije się na 
stosunkach sowiecko - chińskich

(PAT.)

Rzecznik Japońskiego Minister- 
jum Wojny oświadczył przedsta­
wicielowi agencji Hayasa, że ostat 
ni incydent pograniczny mongol­
sko - mandżurski wskazuje na ko 
nieczncść nawiązania stosunków

[h o r a  w ą tro b a
za tru w a  organizm
Zaburzenia w funkcjonowaniu wą­

troby i wydzielaniu żółci powodują 
swego rodzaju zatrucie organizmu, 
a na tem tle szereg najrozmaitszych 
chorób.

Zioła Magistra Wolskiego „Billo­
sa' zawierające znane rośliny egzoty 
czne Combretum i Boldo, pobudzają 
wątrobę do właściwej pracy oraz 
prawidłowego wydzielania żółci i po­
wodują naturalne wypróżnienia. Sto­
sują się przy cierpieniach wątroby i 
woreczka żółciowego (kamicy żól-

Zioła ze zpak. ochr. „Billosa" do 
nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolski, 
Złota 14, m. 1.

PRZED DECYZJĄ 
ST. ZJEDNOCZONYCH

W kolach Irancuskich wskazu- 
że obecnie rozpoczyna się

iii chodzi o sprawę sankcyj,: 
przerwa, która potrwa conaj- 
mniej trzy tygodnie. W dniu 3 
stycznia zbiera się kongres ame­
rykański, którego obrady mogą 
mieć doniosłe znaczenie dla spra 
wy sankcyj naftowych. Jak wia­
domo, Rząd angielski dawał do 
zrozumienia, że przed uchwale­
niem sankcyj naftowych należy 
zapewnić współdziałanie wszyst­
kich zainteresowanych państw. 
Paryskie sfery miarodajne stwier­
dzają, że w obecnej chwili widoki 
rozwiązania zatargu wiosko - abi 
syńskiego spadły do zera. (ATE)

ROZCZAROWANI
PRZYJACIELE

Prasa francuska burżuazyji.a, ro­
zważając tok ostatnich wypadków 
na terenie polityki międzynarodo­
wej, nie ukrywa nadal swego roz­
drażnienia, jeśli chodzi o ocenę 
stanowiska Mussoliniego.

Izba Gmin odroczyła obrady
Kłopotliwa sytuacja konserwatystów

Rady. Przewodniczącym Rady 
być jakoby urzędnik brytyjski. Z 
ogólnej liczby 26 członków Rady 
16 ma być obieralnych, a 10 z no 
minacji. Spośród 16 członków o- 
bieralnych ma być 11 Arabów (8 
Mahometan i 3 Chrześcijan), oraz, 
5 Żydów. Członkami Rady z no- 
minac-i mają być czterej burmi­
strze większych miast oraz 6 wyż 
szych urzędników Rządu manda­
towego. (PAT)

dyplomatycznych między Mongoł 
ją Zewnętrzną a Mandżukuo. Rza, 
tokijski zapatruje się przychylni 
na podjęcie bezpośrednich roz 
mi."(PAT) Y le“ ' WJ” a ra,a

Agencja Havasa donosi z Oslo: 
Władze norweskie przedłużyły 
Trockiemu pobyt w Norwegji do 
18 czerwca 1936 roku. (PAT) 
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P o ży czk a  a n g ie ls k a
dla elektrowni w Pruszkowie

Mmisti 
wola! u

r Przemyślu i Handlt

Zakończone zostały w Londy­
nie pertraktacje, prowadzone z 
grupą angielskicb instytucyj finan 
sowych przez reprezentantów 
Elektrowni w Pruszkowie, które 
miały na celu pozyskanie kapitr 
lów angielskich na dalsze inw<

stycje tej Elektrowni. W związku 
z pomyślnem zakończeniem tych 
pertraktacyj. grupa angielska przt 
kazała do Polski na powyższe iv 
weśtycje sumę 280.000 funtów.

(PAT.

udziałem przedstawicieli 
Sejmu, Senatu, Izb Przem.-Handl. 
oraz resortów gospodarczych, — 
celem przedyskutowania proble­
mu, związanego z zamierzoną ak­
cją poddania rewizji i ustalenia 
granic ingerencji państwa w ży­
cie gospodarcze, a  więc problemy 
„etatyzmu".

Minister Górecki poruszy! za­
gadnienie etatyzmu i interwenc-c 
nizmu w Polsce, podkreślając wo 
gę, jaką Rząd przywiązuje do po­
wyższego tematu.

Przypomniał oświadczenie wice 
premjera p. Kwiatkowskiego z 
dnia 25 października r. b. co do 
rewizji fuflkcyj Państwa, celem u- 
sunięcia „niczem nieusprawiedli­
wionego przerostu w funkcjach 
administracyjnych i gospodar­
czych państwa".

Dzienniki wyraźnie prawicowe 
nie kryją nadal rozgoryczenia 
pod adresem Mussoliniego, któr« 
dzięki nieprzejednanemu stano­
wisku naraził przedewszystkiem 
swych najlepszych przyjaciół.

(PAT)

We Francji

M o n  pnesilenia rządowego
Lava! nie chce ustąpić

Po powrocie z Genewy do Pa 
ryża Laval rozpoczął rozmowy po 
lityczne, przedewszystkiem i 
nistrem poczt Mandelem, który 
jest zdania, że fiasco projektu 
Laval — Hoare nie kryje w sobie 
specjalnego niebezpieczeństwa dla 
Rządu i, że podczas debaty nad 
polityką zagraniczną drda 27 b- 
m. Rząd nie będzie obalony.

lutego z tern jednak zastrzeże­
niem, że speakerowi służyć bę­
dzie prawo zwołania Izby wcześ 
niej,

W toku końcowej debaty je­
den z przedstawicieli górników : 
Labour Party postawił wniosek 
aby datę zebrania się parlament! 
po świętach oznaczyć już na 2: 
stycznia wobec możliwości wybt 
chu strajku węglowego w cale; W 
Brytanji w końcu stycznia oraz 
że błędy popełnione przez Rząd 
w polityce zagranicznej nakazują 
wzmocnienie kontroli parlamen­
tu. Ponieważ nikt więcej do gło­
su w tej sprawie zapisany nie był, 
nastąpiłoby po przemówieniu te­
go posła głosowanie. Przywódcy 
konserwatystów spostrzegli - 
statniej chwili, że na sali obrad 
znajduje się znikoma ilość zwo­
lenników Rządu. Polecili wobec 
tego obecnym na sali posłom

i, dopóki nic uda się zwołać na 
salę dostatecznej ilości konser-

Wreszcie zmobilizowano do­
stateczną ilość posłów prorządo- 
wych i rezolucja labourzystów od 
rzucona została 94 głosami prze- 
:iw 64. (PAT)

Losy Trockiego

STAWKI 1
Tc.. 11 20-40

Natrysk zł. 0,83.

Według wiadomości z Addis A- 
beby armia abisyńska na froncie 
południowym posuwa się na­
przód kilkoma kolumnami, prze­
bywając dziennic około 25 km.

Następnie Laval udał si< 
pałacu Elizyjskiego, gdzie został 
przyjęty przez prezydenta Lebrun. 
Dziennikarzom oświadczył, że „nie 
po to, aby złożyć dymisję. O tem

Jak twierdzi agencja Havasa, 
Premjer przedstawił Prezydento­
wi przebieg ostatniej sesji Rady 
Ligi Narodów i sytuację we­
wnętrzną. Zapowiedziane debat' 
zarówno w Senacie dr.-. 23 grudni! 
w sprawie lig faszystowskich, jak 
i w Izbie Deputowanych w dn. 27 
grudnia, w sprawie polityki za 
graniczne;, odbędą się w przew 
dzianym terminie.

Jak informuje „Paris Soir" t 
kuluarach parlamentarnych przed 
miotem rozważań były następują­
ce ewentualności:

t) Dymisja Lavala. 2) Dymisja 
zbiorowa całego gabinetu — 
ewentualność tę koła rządowe 
jednak odrzucają, uważając, że 
w obecnym wypadku nie wchodzi 
w grę ani kwestja prestiżu pre­
mjera, ani solidarności Rządu. 3) 
dymisja niektórych członków ga­
binetu. Mówiono o ustąpieniu

ność, że Rząd stanie w poniedzia­
łek przed Senatem, a w przyszła 
piątek przed Izbą Deputowanych 
i postawi kwestię zaufania. (PAT)

Nowy budżet francuski przew: 
duje wprowadzenie nowych opłat 
które mają rzekomo budżet zrów 
noważyć. Wydatki wynieść mata 
40.431 milj., dochody 40.435 mili

Obecnie budżet jest przedmio­
tem obrad komisji finansowej Se

Odprężenie w siosiinku Węgier
sio Czechosłowacji

y węgier-W komentarzach pr: 
skiej o wyborze Benes 
nowisko Prezydenta Czechosłowa 
cji ujawnia się pewne, odprężenie 
nastrojów węgierskiej opinji pu­
blicznej w stosunku do Czechosło 
wacji. Objaw ten należy przypi-

gierskie; mniejszości narodowej w 
Czechosłowacji — jak podkreślają 
tu — oddali swe glosy za Bene­
szom w następstwie poczynionych 
przez Benesza obietnic pod adi

Sprawa etatyzmu w Folsce
Konferencja w Min. Przemysłu i Handlu

„Na froncie południowym eska­
dry samolotów włoskich bombar­
dowały nieprzyjacielskie straże 
przednie pod Amino na północ od 
Dolo. Były to oddziały rasa De- 
sty. Według doniesień lotników 
włoskich oddziały abisyńskie ni 
wielbłądach i na wozach ciężaro­
wych posuwają się dziennie 20 
kim. naprzód".

Kwatera główna abisyńska fron 
tu południowego została przenie­
siona z Dżidżiga do Dagabbur.

Rząd abisyński zaprzecza wia­
domościom ze źródeł włoskich, 
jakoby Włosi zajęli ponownie Go 
rrahai i Gerlogubi.

Walki w rejonie rzeki Takaż te 
(front północny) prowadzone są 
z wielką zaciętością.

Rada Ligi Narodów
Został ogłoszony tymczasowy 

porządek dzienny 90 zwyczajnej 
sesji Rady Ligi Narodów, która 
się rozpoczyna w dniu 20 stycz­
nia 1936 roku w Genewie. Poza 
sprawami technicznemi i admint- 
stracyjnemi na porządku dzien­
nym znajduje się sprawa sporu 
wiosko - abisyńskiego. (ATE)

Sillit ni Imiii Mulimi
— Konie 

dynie odroi

— W Genewie nieznani spraw 
cy usiłowali wysadzić w po­
trze znajdujący się w pobliżu 
dziby Ligi Narodów pomnik Szwaj 
carów, poległych w czasie Wiel­
kiej Wojny.

— Na piąłem piętrze olbrzy­
miego budynku przy placu Św. 
Wacława w Pradze, gdzie mieś­
cił się zakład kopiowania filmów, 
wybuchł pożar, który rozszerzył 
się z gwałtowną szybkością. Dwie 
osoby zginęły w płomieniach.

— Stan zdrowia Paul Bourgeta, 
członka Akadcnii Fraocuskiei, 
znacznie się pogorszył. Stracono

— Wyrokiem wiedeńskiego try 
bunału wojennego b. dyrektor p< 
licji Steinhansl uznany został wir 
nym udziału w rewolcie hitlerow 
skiej i skazany na 7 lat ciężkiegt 
więzienia.

sem mniejszości węgierskiej,
Dwa organy urzędowe „Pester 

Lioyd" i „Budapesti Hirlap" 
centują gotowość Węgrów do przv 
czynienia się do ogólnej poprawy 
stosunków węgiersko - czeskich

Prasa opozycyjna, zarówno li­
beralna jak i rewizjonistyczna, o- 
cenia dodatnio polityczne zdolno 
ści Benesza.

Socjalistyczna „Nepszawa” w 
w wyborze Benesza widzi zwy­
cięstwo demokracji (PAT)

Natomiast — według p. Kwiat­
kowskiego interwencjonizm Pań­
stwa stał się dziś koniecznością

Po wytknięciu przez Ministra 
dwóch zasadniczych problemói 
konferencji, a mianowicie: 1) pro 
blemu etatyzmu, czyli bezpośred­
niej tngerench Państwa w 
gospodarcze (Państwo jako przed 
siębiorca). 2) oraz problemu do­
tyczącego interwencjonizmu Pań­
stwa, czyli częściowej ingerencji 
na różnych odcinkach życia go­
spodarczego. Minister oświadczył, 
że zamierza powołać specjalną ko 
misję, któraby zbadała w okreśk 
nym terminie cały zespół przed­
siębiorstw państwowych.

Dyskusja, jaka się rozwinęła 
nie została jeszcze zakończona 
odłożona Została do następn 
konferencji, koło 10 styczn 
1936 r„ na której wyłoniona zost 
nie również specjalna komisja.

A CZY ZNASZ TY BRACIE młody 

Polskie wina, Polskie miody 

i Kruszwicą co oddawna 

MAKOWSKIEGO WINEM sławna. 

Niech wiąc każdy z nas pamięta 

Winem tem obchodzić święta

U f iadomosci 
aportowe

Sensacje dnia
LIGA ZA ZNIESIENIEM AUTO­

NOMII SĘDZIÓW 1 KARENCJI Za­
rząd Ligi opracował cały szereg wnio 
sitów na walne zgromadzenie Ligi, 
ttóre odbędzie się w dniach 18 — 19 
stycznia. M. in. zarząd dążyć zamie­
rza do zniesienia karencji (zakazu 
przechodzenia z klubu do klubu) dla 
graczy, do zniesienia autonomii pol­

io kolegium sędziów przez stwo- 
e wydziału spraw sędziowskich

. . PZPN-ie z tem, że sprawami 
sędziów na zawody ligowe zajmował­
by się wydział centralny przy PZPN. 
Postanowiono także wypowiedzieć się 
za wprowadzeniem jednolitych roz- 
grywek w okręgach w roku kalenda-
_____ ,_by uniknąć na przyszłość
takich komplikacyj, jakie wynikły o- 
' '■ przy spadku Cracotii 1 Polo.

Ligi. Postanowiono zapropono­
wać klubom, by zmienić sprawę spad 
'u z Ligi w ten sposób, by spadał 
o roku jeden klub, a na jego miej- 
ce wchodzi! także tylko jeden 
mistrz kL A), wypowiedziano się 
a ułożeniem kalendarzyka rozgry- 
rek w ten sposób, by pierwsza run- 

_a kończyła się 14 czerwca, a druga 
rozpoczynała się 1S sierpnia i aby u-

których wszystkie nrużyny są a  
ne. Zarząd występuje także z pi 
' "  n zmniejszenia procentów

P łlł ie ls g e  Im prezy

Dziś w niedzielę odbędą się w War 
_ awie tylko dwie Imprezy bokser­
skie, a  mianowicie: o godz. 11-ej w 
sali Teatru „Nowości" trójmeez bo 
kserski Polonia — Legia — Maka­
ki; o godz. 12-ej w Cyrku towarzy­
ski mecz bokserski Warszawianka— 
IKP Łódź.

Na prowincji przewidziane są im­
prezy następujące:

W Poznaniu mecz hokejowy AZS 
— Warszawianka.

W Krakowie — mecz bokserski 
CWS. Warszawa — Wawel, orał 
trójmeez bokserski Wisła — Gar­
barnia — Makabi.

We Lwowie lokalny mecz bokser­
ki.
W Łodzi — wystąpią łyżwiarze
^Dusseldorfie mecz piłkarski War 
z — Fortuna.
W Hamburgu rozegra mecz pol-

PIŁKARZE POGONI ZAPRO­
SZENI DO PALESTYNY I EGIP­
TU. Lwowska Pogoń otrzymała za­
proszenie na tournee piłkarskie w 
drugiej połowie stycznia 1936 roku 
po Palestynie, Syrji i Egipcie. .Po­
goń rozegrałaby ogółem

Plntg-powt'1
PINGPONGOWYCH MIST­

RZOSTW WARSZAWY. W ping­
pongowych mistrzostwach Warsza­
wy rozgrywki doprowadzone zostały 
już do fazy końcowej. Najpierw 69 
zawodników grało w 8-miu grupach. 
Z każdej grupy po dwóch zawodni­
ków weszło do puli oótfińalowej, a 
obecnie wyeliminowanych zostało 6 
najlepszych zawodników, którzy two 
rzą grupę finałową, a mianowicie: 
Finkelsztein. Rojzen, Jarecki, La- 
pon. Ze znanych odpadł Jezierski. 
Finały rozpoczynają się w tych

nGŁ0S7EN!4 IFKĄ9SKIE

Dr.Z.Fsintyn S ’ 35
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Włókniarze białostoccy
Domagają się kierowania bezrobotnych do pracy 
przez związki zawodowe

(Kor. wlatna).
W Białymstoku odbyło się ogól /o5ryho«tów, jakotei przewagę spo strzejszem potępieniem proletariatu

e zebranie robotników, zrzeszo­
nych w związkach klasowych 
niezrzeszonych, zatrudnionych ' 
przemyśle włókienniczym w Bis 
łymstoku.

Zebranie zostało zwołane przez 
oddziały 1 i II Związku Włókienni 
czego i miało na celu ustosunko­
wanie się włókniarzy do . 
białostockiego biura Funduszu 
Pracy, oraz do faktu wprowadze­
nia przez Rząd podatku dochodo­
wego od zarobków robotników fa 
brycznych, przekraczających lOf 
zł. miesięcznie.

Zebranie zagaił sekretarz Zwią­
zku Włókniarzy, tow. Reginela, — 
który złożył obszerne sprawozda­
nie z konferencji, odbytej w ubie­
głym tygodniu przez przedstawi­
cieli Związku z Dyrektorem Fun­
duszu Pracy p. dyr. Bacem. Na 
konferencji tej robotnicy domaga­
li się od Funduszu Pracy pozosta­
wienia Związkowi wolnej ręki 
kierowaniu bezrobotnych robotni­
ków na pracę do fabryk.

Jak wynika z oświadczenia 
tow. Reglnell, Dyrektor Funduszu 
Pracy sprzeciwił się kierowaniu 
bezrobotnych do pracy przez wiąz­

ki zawodowe. Delegacja robotni 
cza oświadczyła, że stać będzie 
twardo na swojem stanowisku i 
nie dopuści do tego, ażeby fabry­
kanci powodowali się osobistą 
sympatją w doborze robotników, 
Jak dzieje się przy kierowaniu ro­
botników przez Fundusz Pracy.

Następnie przemawiał robotnik 
Rutkowski, który wykazał cyfro­
wo nieracjonalność i krzywdę ro­
botniczą po wprowadzeniu 7-pro- 
centowego podatku od zarobków, 
przekraczających 100 zł. mlesięez 
nie.

Szereg mówców podkreśla! 
bowiązek oporu przed nleżyclo- 
weml, a krzywdząceml robotni­
ków zarządzeniami i obowiązek łą 
czenia się w silne związki klaso-

Na zakończenie przyjęta została 
rezolucja, w której czytamy, mię­
dzy Innem!:

roninrienfa ze Zw. Zawodowym, 
dnak niezmordowana walka w 
niorzy Białegostoku utrwaliła prawo 
zwyczajowe, moeą którego robotnicy

zagwarantowane prawo powrotu do 
kaidym przestoju na swoje miejeec 
pracy; w większoiei wypadków od­
bywa eię to w porozumieniu ze Zw. 
Zow.

Dzialalnofi Zw. Zaw. ogranicza

gólnośd w okresie kryzysu i  bezro­
bocia daje robotnikom gwarancji, & 
nie zostaną wyrzuceni na bruk i ie 
nie bidą zastąpieni przez tańszych, 
> uslępliwszych robotników, a

ków zdolnymi do walki przeciwko ob­
niżkom plac, łamaniu 8-mia godzin­
nego dnia pracy, angielskiej soboty i 
innych, praw robotniczych.

Na żądanie fabrykantów Fundusz 
Pracy kieruje robotników do fabryk, 
objętych zatargami « strajkami, —

bialostoekici
Zebrani' wyrażają całkowitą 

damoić s robotnikami tych fabryk, 
które zdecydowanie odparty straj­
kiem i protestem metody kierowania 
robotników do fabryk przez Fundusz

Ponadto zebrani deklarują calk 
tą gotąwofi do walki przeciwko 
mowoli fabrykantów i takiemu po­
stępowaniu Funduszu Pracy przy 
ot-sadzaniu wolnych miejsc i  poważ, 
niają Zarządy Związków i K- O. Z.

a tum samem mija się z  zadaniem tej 
instytucji, która została powołana 
do zgoła innyoh octów. Takie postę­
powanie musi się spotka! z naje-

nych Środków w oji 
wych zdobyczy robotników.

Zebrani protestują przeciw nowej 
obnilce płacy, jaka została przepro. 
wodzona w formie nowego podatku, 
i  całkowicie solidaryzują 
lami w tej sprawie Komisji Central-

Kącik radiowy
Abonent Nr. 500.000 
konkurs Polskiego Radia

cie należy umieścić dopisek: „Kon­
kurs z okazji zgłoszenia abonenta 
Nr. 500.000*-. Niezależnie od wyni­
ków konkursu abonent Nr. 500.000 o- 
trzyma cenny upominek. Również o- 
trzymają upominki abonenci: od nr. 
499.996 do 499.999 i od nr. 500.001 
do nr. 500.004.

Poranek muzyczny 
ze Lwowa

Dyrygentem poranku muzycznego, 
transmitowanego ze Lwowa dnia 22 
grudnia o godz. 12.15 będzie Lwo­
wianin. Antoni Rudnicki, utalento­
wany kompozytor ukraiński, który w 
swej tece posiada, szereg utworów 
instrumentalnych i wokalnych. Piece 
on w duchu nowoczesnym, wprowa­
dza ciekawe efekty orkiestrałne, po­
sługuje się żywą, pełną temperamen- 

rytmiką, opartą o motywy ludowe, 
ko dyrygent występowa! z powo­

dzeniem w Niemczech, Czcchoslowa-
................  poprzednio zaś spędził

Charkowie, jako kapei-
____ . . . . . .  Solistką koncertu bę­
dzie Marja Sokól-Rudnicka, która po 
siada piękny glos sopranowy, a interj 
pretacja wykonywanych przez nią u- 
tworów odznacza się pełnią żyra i 

programie poranku obok 
Rudnickiego — ,J*oe- 
‘ widnieje „Suita bale- 

a i „Druga Symfe-

Trio fortepianowe-Ravela
W Trio Foitepianowem zwraca się 

Ravel nieco do staroklasycznej for­
my, zasadniczo jednak zachowuje 
swój styl, tak charakterystyczny dia 
impresjonistycznej muzyki francu­
skiej. Przykuwa tu preodewszystkiem 
słuchacza barwa dźwięku bogata pa­
leta kolorów.

Trio Fortepianowe wykonają w 
.  olskiem Radjo dnia 22.12 o godz. 
18.00 Irena Dubiska, Marja Wiłko­
mirska 1 Kazimierz Wiłkomirski.

Liczba abonentów P. R. wzrasta 
-tia na dzień. W niedługim już cza­
sie będziemy mieli pięćsettysiecznegi 
abonenta. Polskie Radjo ogłasza i 
tej okazji Wielki Konkurs z cennomi 
nagrodami. Do udziału w konkursie 
zaprasza Polskie Radjo wszsytkich 
nowych abonentów, zarejestrowa- 
—-l  po dniu 27 grudnia b. r. Ueroet- 
— . konkursu winni odpowiedzieć na 
pytanie: — Kiedy (którego dnia) zo­
stanie zarejestrowany 500.000 '
nent P. R. Nagrody zostaną 
znane za najtrafniejsze określenie tej 
daty.

Konkurs, którego bliższe szczegó­
ły i warunki zostaną ogłoszone przed 
mikrofonem P. R. rozpoczyna się dn.

_  „ czytel­
nym imieniem,, nazwiskiem i adre- 

nazwą urzędu pocztowego wzglę 
agencji pocztowej, w której u- 

ezestnik konkursu jest zarejestrowa­
ny. wraz z numerem upoważnienia i 
datą zarejestrowania — nadsyłać na 
’ —a -j-------  Polskie Radjo,

„Ksiądz Piotr” Tetmajera 
w  Teatrze W yobraźni

Jednym z pierwszych sukcesów ra- 
djofonji polskiej powtarzanym kil­
kakrotnie była rzewna i piękna nowe­
la Kazimierza Przerwy - Tetmajera 
„Ksiądz Piotr" w radjofonizacji Ma­
ksymiliana Woronicza. Po długim 
zaaie Teatr Wyobraźni wznawia ten 
ibrazek w formie niezmienionej, 
choćby tylko dla porównania, jak 
po latach doświadczeń t- zhniczno-ar- 
tystycznych, będzie wyglądać ten 
prymityw radiofoniczny. Można być 
pewnym, że w każdym razie nie za­
wiedzie pod względem klasy literac­
kiej i aify bezpośredniego sentymen­

Sprostowanie
W .związku artykułem p. t. „Jesz­

cze o piekarniach w Rembertowie" 
na zasadzie art. 81 dekretu w przed­
miocie tymczasowych przepisów pra­
sowych z dnia 7.U 1919 r. (Di 
1919 r. Nr. 14, poz. 186) proszę

Ostatnio 'wydało Ministerjuro 
rozporządzenie, mocą którego wszy 
scy pracownicy i praktykanci iry- 
zjerecy winni się poddać obowiąz­
kowemu badaniu lekarek!emu.

Badania ta ma przeprowadzić le­
karz powiatowy za opłatą 6 zł.

Pracownicy fryzjerscy, którzy 
są bardzo marnie wynagrodzeni i 
nie mogą w obecnych warunkach 
opłacić koaztów badania, postano­
wili na ogólnem zgromadzenia za- 
protestować przeciwko temu zarzą 
dzeniu. Na znak protestu odbył się 
dwugodzinny strajk demoostracy'- 
N lezw ykie stosunki

Wojskowy Fundusz Kwaterunko 
wy przystąpił do budowy kilku bu­
dynków mieszkalnych dla oficerów 
i podolicerów w Żurawicy kolo 
Przemyśla. Budowa tych domów 
została oddana firmie warszaw­
skiej Zarzycki, która przekazała 
kierownictwo budowy niejakiemu 
Szafranowi ze Sambora. Pan ten. 
nie ma:ąc żadnych kwalśiikacyj za 
wodowych, prowadzi całą techni­
czną pracę.

Umowy zbiorowej nie uznajc, 
przepisów nie respektuje; robotni­
kom ziemnym zaproponował 2 zl. 
za całodzienną pracą. Gdy robotni­
cy nie chcieli się na to zgodzić, 
zwolnił ich bez ustawowego wypo 

W iec ko lejarzy
W niedzielę. 22 grudnia odbędz e ’ 

się zgromadzenie robotników kole­
jowych, na którem przemawiać bę-|

Głos emerytów
z R a d o m ia

Dyrekcja kolejowa w Radomiu 
zażądała, aby emeryci złożył- swo­
je dowody osobiste do dnia 1O.XI. 
r. b. w kancelariach zawiadowców 
łtacyj, w celu poświadczenia ważno 
ści na rok następny-

Dowody te jut przeszło miesiąc 
leżą w Biurze Pereonalnem DOKP., 
ale nikt jakoś nie myśli uę do tej 
pracy zabierać, bo podohno nie 
nadeszły z Warszawy książeczki 
biletowe, którs emeryci mają o- 
trzymać z poświadczonemi dowo-

W rezultacie emeryt nie może 
przed świętami, ozy też w okre­
sie świąt, wyjechać za zniżką ko­
lejową, aby odwiedzić swoich naj-

Nieprawdą jest, żi 
ie podczas strajku piekarzy organa 

Policji Państwowej stosowały stron­
niczo represje względem pracowni­
ków piekarskich, natomiast prawdą 

rgana te ograniczyły się wy 
łączn e- do zapobiegł
przez strajkujących terom w odnie- 

lo pozostałych pracowników
piekarskich i pracodawców.

Strajkujący pracownicy piekarscy, 
chcąc zmusić pracodawców do przy- 

tądań i zawarcia umowy 
zbiorowej, zaczęli stosować teror w 
formie niszczenia pieczywa (oblewa­
nie go cuehnącetni płynami), wybija, 
nia szyb w sklepach I t  p., a w kil­
ku wypadkach dopuścili się także 
bicia robotników, którzy nie pr 
stąpili do strajku.

W związku z tem organa Policji 
Państwowej przeprowadziły docho­
dzenie, które ustaliło winę uprawia­
nia teroru m, in. przez M. święto-

mwskiego, Maka, Malickiego, prze 
ciwko którym został sporządzony 
akt oskarżenia i sprawa skierowana 
do Sądu Grodzkiego Oddział XXI w 
Warszawie.

czasie trwania wspomnianego 
dochodzenia nikt z wymienionych nie 
był aresztowany.

Pomimo wszelkich ostrzeżeń straj­
kujący pracownicy piekarscy nie za­
niechali uciekania się do terom, a 
przeciwnie zaostrzyli go, przyczem 
pobili właściciela piekarni w Rem- 

Stolarskiego, jego syna 
, czeladnika Mieczysława 

Ostrowskiego i innyeth.
wyniku przeprowadzonego do­

chodzenia ustalono, że winnym pobi- 
nazwanych byli Marjan Często­

chowski, Stanisław Malec, Mieczy- 
Malicki Henryk Świątkowski i 

Józef Molak.
Z pośród nich zostali początkowo 

zatrzymani Świętochowski i Malec, 
później zaś Świątkowski i Molak, 
gdy przybyli na posterunek P. P„ 
ażeby wręczyć Świętochowskiemu i 
Molakowi odzież i jedzenie i wresz­
cie Mieczysław Malicki, kiedy zgło­
sił się na posterunku P. P. z inter­
wencją co do zatrzymanych,

Po przesłuchaniu zatrzymanych 
arjana Świętochowskiego I Stani­

sława Malca, skierowano do Sędziego 
śledczego I-go rewiru na powiat 
warszawski, którego decyzją zostali 
osadzeni w więzieniu, innych zaś 
zwolniono. Zostali oni także pocią­
gnięci do odpowiedzialności karnej.

Nieprawdą jest, te prowadzący 
dochodzenie w sprawie sterowania 

czasie strajku pracowników 
piekarskich w Rembertowie funkcjo- 

rjuez P. P. był w stanie nietrzeź­
wi i dlatego w sposób niedopus-.-

eialny ubliżał zatrzymanym, gdyż 
wdrożone przez władze dochodzenie 
zarzutu tego nie potwierdziło.

Za Komisara Rządu:
(—) Jan Lepkowski. 

Nacz. Wydz. Bezpieczeństwa.

Z Przemyśla
TUR w  Przem yślu ku czci Stefana Żeromskiego

Ku uczczenia 10-lełniej rocznicy I czyi zbiorowy. Prelegentami byłi 
śmierci Stefana Żeromskiego urzą- tow. tow. Siegman i Paradyez. 
dził miejscowy oddział TUR. od-1
Pracownicy fryzjerscy walczą o sw oje prawa

ny, w którym wzięli udział WSłye- 
cy pracownicy i praktykanci łry- 
zjerecy.

W czasie strajku udali «ę pra­
cownicy pod starostwo, wybrana 
zaś delegacja poszła do starosty, 
któremu przedstawiła postulaty prs 
cownikow, domagających się w 
szczególności zwolnienia pracow­
ników z opłat za badanie wzg!. e- 
płacenie kosztów badania przez 
pracodawców.

Solidarny strajk wykazał, że prs 
cownicy fryzjerscy aą zdecydował.', 
walczyć o swoje prawa.

wiedzenia i przyjął na ich miejsce 
ściągniętych ze wal chłopów, tak 
samo postępuje z murarzami, któ­
rzy upominają się o dotrzymanie 
umowy zbiorowej.

Charakterystycroem jest, że bu­
dowa ta nie ma fachowego kierow­
nika technicznego. Formalnie wpte 
wdzie kierownikiem bodowy jest 
inż. Pleziiewioz z Sambora. Jed­
nak ten, z uwagi na to, te jest in­
żynierem BMwskun w Samborze, 
nie może oczywiście przebywać w 
Żurawicy.

Ciekawi jesteśmy, jak te domy 
będą wyglądać i jak długo władz* 
będą tolerować postępowanie i go­
spodarkę tego pana.

dzie przewodniczący ZZK tow. Ka

kolejowych
bliższych.

Poco kazało się emerytom i ich 
rodrmom składać dowody de po­
świadczenia w początkach listopa­
da, Idędy, jak słychać, mają byś 
one poświadczone w końcu grudnia
l. b.7

W okresie walących się na bar­
ki pracowników, jakoteż i emery­
tów, coraz więkazych ciężarów i 
w związku z ostatnio pgMprowa-
dzoną obniżką poborów i  zaopa­
trzeń emerytalnych, należałoby t»i 
masie emerytów kolejowych, po­
bierających w calem słowa zna­
czeniu głodowe zaopatrzenia, 
przyjść z pomocą, ułatwiać, a nie 
utrudniać ich ciężkiego położenia.

Zamieszczając powyższy głos 
emerytów kolejowych Radomia, 
zwracamy się do odpowiednich 
czynników, aby — o He sprawa ta 
nie została jeszcze załatwiona — 
załatwiły ją niczwoczoae.

Nowości gwiazdkowe
WYDAWNICTWA .NASZEJ 

KSIĘGARNI".
Wśród powodzi wydawnictw 

gwiazdkowych wyróżniają się swoim 
poziomem i pięknem: ilustracjami wy 
dawnictwa „Naszej Księgami".

NASI PRZYJACIELE. Kmążka 
zawiera 57 wierszyków i opowiadań 
procą o zwierzątkach. Jej motto sta­
nowi myśl, że „Obojętnego na niedo­
le zwierząt i ludzka niedola nie wzru' 
szy''. Dzięki przystępnej formie 
książeczka nsdaje się dla najmłod-

Szelburg - Zarembina —
NAJMILSI. Dziewięć łatwych po 

wmatdc z ilustracjami o zwierząt­
kach, hodowanych przez małą Renią. 
Nadaj‘e się dla dzieci do lat 10-do. 
ROBOtnik — Jesionk.
Ł. RrzetnianieeJcu —

NAD MORZEM. Książereka do 
czytania, malowania i rysowania.

Mile wierszyki o podróży Jasia i 
Kasieńki nad morze, o ich zabawach, 
zajęciach i znajomościach.
S. Thomerson —

POCZTA. Jak się porozumiewa­
li między sobą ludzie w różnych oza- 
sach. Historja poczty od dyliżansu 
do telegrafu i aeroplanu opowiedzia­
na prozą i  wierszem.
K. Homolacs.

W tGJlJk WOJTUSIA. Bajka. 
Wojna zniszczyła Wojtueiowi wios­
kę i cMopczyk spłakany, zmarznię- 
hr zasypia w Iede w noc wigilijną.

Zwierzęta, dla których byl zawszę 
przyjacielem, urządzają mu gwiazd­
kę ł wigilję. Zwierzęta potępiają 
wojnę, prowadzoną przez ludzi. Ksią 
żeczka napisana prozą i wierszem. 
Dla dzieci do lat 9.
L. Knomicniecka —

ŁAP • CAP. Siedem pogodnych 
baśni, osnutych na tle życia codzien­
nego (dla 10-do letnich dzieci).
M. Juszkiewiczowa —

MAŁPKA I KRABIK. Czterna­
ście bajek, opartych o egzotyzm ja­
pońskiej przyrody, wierzeń i oby­
czajów. Opowiadania te mają duża 
wartość pedagogiczną.
J. Gałuszko —

FIGLIKI DLA MAŁEJ PUBLI­
KI. Szereg miłych opowiadań i hi­
storyjek wierszowanych dla naj­
młodszych czytelników (do lat 9). 
Śliczne, wielobarwne ilustracje wy-

M. Juszkiewiczowa —
FOMBO, MAŁPKA I JA. Wspo. 

mnienia z Mandżurji. Cztery opo­
wiadania, z których dwa pierwsze są 
opisem przygód malej Polki, prze­
bywającej z rodzicami w Chinach, 
jej przyjaciela, małego Mandżura 
Fombo, i zwierząt. Dwa Inne to baj­
ki chińskie p. t. „Gałązka nieśmier­
telnego drzewa brzoskwini'* i  „O 
smoku j dwóch braciach".
IF. Węgrzycki i J. Włodarski —

Z CAŁEGO ŚWIATA. Z pośród 
prawie dwóch tydęcy fotografii, na­

desłanych z całego świata, autorzy 
wybrali tyle, He można było pomie­
ścić na 64 stronicach. Każdy obrazek 
jest zaopatrzony w krótkie objaśnie­
nie. Fotograf je rozmieszczone są 
według ośmiu ddalów: powierzchnia 
ziemi, linja brzegowa, wody lądowe, 
krajobrazy, człowiek i miejsca jego 
zamieszkania, religja, komunikacja, 
życic gospodarcze.
M. 1. Zaleska —

WESELE ZIĘBY. Z okazji weta- 
la zięby czytelnik poznaje rozmaite 
gatunki ptaków, ieh usposobienie, o- 
byczaje. Książka tryska humorem i 
radością, uczy zamiłowania do przy­
rody i kształci zmysł obserwacyjny 
(9 do U lat).
J. PoraziAska —

HEJ Z DROGI! Wesołe przygo­
dy dwóch łobuzów na ulicach i dro. 
gach publicznych. Mimochodem au­
torka zapoznajc młodych czytelni­
ków a prawidłami chodzenia po uli­
cy. Odpowiednie dla dzieci od 8 do 
12 lat
Szslburg • Zarembina —

RZEMIEŚLNICZEK - WĘDRO- 
WNICZEK. Książeczka prsynosi 
pełne fantazji i wdzięku opowiada­
nia o młodocianych rzemleślniezkach' 
Odpowiednie dla dzieci w wieku 8 -  
12 lat.
J. Porazińeka —

JAS i KASIA. Utwór pieany pięk. 
nym wierszem, został osnuty na tle
pieśni ludowej.
S. Szuehowa - -

TAJEMNICE MOTYLI. Królowa

poddanym imiona. Posila motyle w 
świat, gdzie spotykają je różne cie­
kawe przygody i gdzie każdy adoby- 
wa jakieś imię. Dzieci zapoznają się 
przy okazji z obyczajami i wyglą­
dem admirała, pawika, kspustnika i 
wiele innych motylków (9—18 lat), 
Szelburg • Zarembina —

ZUCH. Bohaterem powieści jest 
dziesięcioletni chłopiec wiejski, któ­
ry i na wsi, i  w drodze do miasta, i 
w wielkim obcem mieście okazuje

E. Szclburg-Zarembma —
ZUCHY. Bohater poprzedniej 

książeczki występuje tu w gronie 
kolegów i przyjaciół. Chłopców spo­
tykają liczne i ciekawe przygody.
J. Porazińska —

KOPCIUSZEK. Utalentowana po­
etka opisała znaną bajkę o Kopciu­
szku wierszem, z uwzględnieniem 
polskiego kolorytu. W jej ujęciu Ko­
pciuszek jest sierotą po polskim sta­
roście, a bal, na którym aierotka 
poznaje królewicza, odbywa się na 
Wawelu (9 — 11 lat).
B. Pawlowięt —

FRANEK NA SZEROKIM 
SWIECIE. Miody krozuba Franek. 
jedz!e na polskim statku „Lwów ' 
jako kuchcik okrętowy do Brazylji. 
Autor, który sam uczestniczy! w 
pierwszej podróży „Lwowa" do Bra­
zylii, opisuje w sposób żywy i zaj­
mujący przygody Franka w czasie 
podróży i podczas pobytu w Brazyl- 
j:. Dużo uroku dodają książce auten­
tyczne zdjęcia fotograficzne. Odpo­

wiednie dla darci w wieku 11—14

KUKŁY NORYMBERSKIE. Zaj­
mująca intryga powieści Jest opar­
ta na właściwości kukiełek norym­
berskich, do złudzenia przypomina­
jących ludzi. Akcja rozgrywa się na 
tle średniowiecza i zapoznajc daiccl 
z charakterem epoki. Książkę, nąj- 
odpowiedniejszą dla dzieci w wieku 
lat 11—13, zdobią ładne ilustracje. 
H. Radlińska —

POSIEW WOLNOŚCI. Ojciec Jo­
asi został skazany przez rząd rosyj­
ski na zesłanie. Joaaia . towarzyszy 
mu na Syberję i opisuje przyjaciół­
ce wrażenia z podróży, z wiezienia, 
z pobytu na dalekiej północy.
W. Wasiltweka —

KRYSZTAŁOWA KULA KRZY­
SZTOFA KOLUMBA. Opowiada- 
nie o dzieciństwie Kolumba i o wal- 
kaeh, które musial staczać, ażeby się 
dostać na morze. Dalsze losy uka­
zuje mu wróżka w krzysrtalowej 
kuli, ale waeystkie trudy i cierpie­
nia nie mogą go odatrassyć od u- 
pragnionej podróży (11—15 lat).
L. Durdikowa —

DZIECI O WYGASŁYCH 0- 
CZACH. Pełne ślicznego sentymen­
tu i wdzięku opowiadanie dla mło­
dzieży 1 dorosłych o sześciu niewido­
mych chłopcach i ich opiekunce, o- 
eiemnaatoletniej Klarze.
J. Narabassewsk-. —

WĘGIEL W PRZYRODZIE 1 
TECHNICE. Popularna monografia

o węglu - pierwiastku, o jego lwiąt­
kach i roli W gospodarce przyrody, 
w gospodarstwie domowesn. speitez- 
nem, państwowera.
H. Grolowska —

MECHANIK JUR. Jest to opo­
wiadanie o wielkim wynalazcy, któ­
ry pracując jako zwykły robotnik, 
usilną prącą i genjalnym ureysłan 
dokona! wielu wynalaaków, z których 
najważniejszy — parowóz, ureynił 
wielki przewrót w dziejach komuni­
kacji.
A. IHceard —

NA PODBÓJ 8TRATOSF8RY. 
Prof. Piccard opowiada niezwykle 
zajmująco o awych lotach stratosfe­
rycznych. które odbył na specjalnie 
skonstruowanym balonie. Wykląć 
ilustrowany jeot odjęciami fotegrs- 
ficznemi i mapkami, na których wy­
kreślone aą trasy lotów Piecarda.
F. Burdeeki -

RUCHOMA MAPA NIEBA. „Ru­
choma mapa nieba'' F. Burdeekiego 
jest wspaniałym przewodnikiem P° 
szlakach niebieskich- Jest ona zao­
patrzona w objaśniania, które nie 
wymagają żadnych fachowych wia­

li. Stryjeńska —■
KOLĘDY. Książka wydana lu­

ksusowo, jest odbitą na czerpanym 
papierze, obejmuje 48 rtron i SI 
bardzo pięknych wielobarwnych ita- 
straeyj Zofji Stryjeńśklej.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
Deklaracja Klubu radnych PPS.
w Krakowskiej Radzie MiejskiejPosiedzenie Rady miejskie]

Reskrypt wojewody. — Sprawa pracowników miejskich. — Opuszczenie sali 
przez klub P. P. S. <««

Po przemówieniu tow. Stańczy­
ka zabrał głos tow. Przybyś. Mó­
wca poruszył sprawę wydatków 
na opiekę społeczną, które w 
myśl zalecenia reskryptu wojew 
dy mają ulec ograniczeniu. Opi 
ka społeczna — mówił tow, Przy­
byś — jest w Krakowii 
bana. Tysiące ludzi jest głodnych, 
bez dachu nad głową. Zima 
cenie pogorszyła ich położer 
właśnie teraz, kiedy należałoby 
zwiększyć wydatki na opiekę spo­
łeczną, właśnie teraz p. woje 
da uważa za stosowne zalecić 
czędności w tym dziale. Kosztem 
biedoty chce się łatać budżet m 
ski. Nie przyniesie to żadnego 
zuitatu, chyba tylko ten jeden, że 
wzroście nędza i głód mas. W za­
kończeniu wywodów tow. Przy­
byś, którego sala wysłuchała z 
wielkiem zainteresowaniem, wypo­
wiedział się przeciw przyjęciu d 
wiadomości reskryptu wojewody.

Skolei tow. dr. Drobner w oh 
szerńem przemówieniu zobrazows 
gospodarkę miejską
reskryptem.

Deficyt budżetowy państwa, wy 
raża się miłjardowemi kwotami 
Dla czynników rządowych, któr< 
tak skrupulatnie badają budżety 
miast i wskazują na deficyty, ni 
widząc deficytów w budżecie paś 
stwa należałoby zastosować ow 
stare przysłowie rzymskie—,,me 
dice cura te ipsum".

W dalszym ciągu na podstawi 
cyfr i  porównań z budżetem in 
nych miast, tow. Drobner poddał 
krytyce żorpodarkę zarządu 
skiego. Kończąc, mówca zaznaczył, 
że między większością Rady 
skier, reprezentującą światopogląd 
kapitalistyczny a socjalisti 
nieje zasadnicza różnica. Dzielą 
nas tak głębokie różnice ideologicz 
ne, że jiie może być mowy o współ 
nej pracy nad dobrem ,,gm' 
Świadomi odpowiedzialności 
bec mas ludowych dążyć będzie 
my nieustannie do objęcia wła­
dzy swoje ręce.

Po przemówieniu dr. Drobnera 
wstaje p. v. prezydent dr. Radzyń- 
ski, który polemizuje z wywoda­
mi przedmówcy. Wywody i argu' 
menty dr. Radzyńskiego rże potrafi 
ły nikogo przekonać. Ofic:alni 
klub B. B. bije brawo. Wypada

Następnie tow. dr. Szumski, 
ostrem przemówieniu wystąpił 
przeciwko odebraniu praco: 
kom miejskim dodatku świątecz­
nego oraz reszty dodatku komu­
nalnego. Od kilku lat świat pracy 
ponosi ofiary na rzecz ratowania 
budżetu państwa i budżetów miej 
skich. Mimo ciągłych obniżek po.

ków pracy sytuacja państwa i 
gmin stale się pogarsza. Nędza pra 
cowr-ików państwowych, oczywiś­
cie tej szarej masy nie garstki u- 
przywilejowanych, oraz pracown. 
ków samorządowych stała się 
wprost przysłowiową. Ostatnia ob­
niżka plac przez podwyższenie po­
datku dochodowego boleśnie dotk­
nęła rzesze pracownicze. Obecnie 
p. wojewoda zaleca odebranie do­
datku komunalnego i świąteczne­
go. Niema wprost słów na określę 
nie tego rodzaju postępowania 
Kiedy spycha się pracowników na 
dno nędzy, nie można od nich wy­
magać należytej pracy. Nie wolno 
przeciągać struny. Taka polityki 
doprowadzi pracowników miej 
skich do akcji strajkowej.

W dalszym ciągu swojego prze­
mówienia tow. Szumski omówił 
proekty ustaw, normujących 
sunki słpżbowe pracowników miej­
skich. Projekty te pozbawiają 
oowników wszelkich praw i 
przekreśleniem wszystkich zdoby­
czy pracowniczych. Pracownic; 
miejscy odeprą wszelkiemi dostęp- 
nemi środkami zamach na ich pra­
wa. Ponadto tow. Szumski zarzuca 
sanacyjnemu magistratowi, że w 
sprawach personalnych gminy kie 
ruje się względami politycznemi.

sprzeczność rekskryptu z przepisa 
mi ustawowemi (ustawy o firn 
sach komunalnych) i ostrzega : 
kszość przed przyjęciem tego - 
skryptu. Nie można nad temi : 
strzeżeniami przejść do porządku 

Tego, gdyż może to być bar­
dzo niebezpiecznym precedensem 
a przyszłość. W imieniu klubu 
PS. Iow. dr. Rosenzweig oświad- 
za, że klub będzie głosował prze 
iwko reskryptowi, jako sprzecz- 
emu z przepisami prawnemi. 
Tow. Stańczyk zabrał głos poraź 

drugi i rozprawia się z wywodami 
dr. Czuchajowskiego. Kapitalislycz 
:ej gospodarki nikt i nic nie zdoła 
iratować. Jest ona skazana na za­

gładę. Na miejsce tego ustroju mu 
si przyjść ustrój, oparty na plano- 
wem gospodarowaniu, oparty r.a 
sprawiedliwości społecznej i wol­
ności. My w Polsce mamy wszy­
stkie elementy produkcji, siłę ro­
boczą, surowce i narzędzia. Powią 

t elementy razem oto najwa- 
ie zadanie. Zniknie wówczas 

bezrobocie i nędza. Gospodarka 
:a jest ściśle związana z go­

spodarką kraju. Kryzys ustroju go­
spodarczego musi ujemnie odbić 
się na położeniu gmin. My dajemr 
konkretne wyjście — Socjalizm.

Na zakończenie tow. Stańczyk 
występuje przeciwko barbarzyń-

Członkowie klasowej organizacji 
zawodowej pracowników miej­
skich są narażeni na szykany. Mów 
ca domaga się zmiany tego stano­
wiska. W konkluzji przemó’ 
tow. Szumski składa imieniem klu 
bu PPS. dwa wnioski: a) o wypła­
cenie dodatku świątecznego, b) 
nieprzyięcie do wiadomości zalece 
nia wojewody, w kierunku odebra­
nia pracownikom renty dodatku 
komunalnego.

R. m. Rąb („sanacyjny" chadek) 
opowiada się za rezolucją b. 
Kumanieckiego. Z uwagi na spóź­
nioną porę tow. dr. Rosen! 
stawia wniosek odroczenia posie­
dzenia. „Większość" sanacyjna 
wniosek odrzuciła.

R. m. dr. Schwarzbart (sjonista) 
polemizuje z antysemickiemi ’ 
wodami dr. Kuśmierza poczem 
glasza opozycyjne przemówienie, 
przypominając sprawę 3-ciej wice- 
prezydentury. Najciekawsze było 
zakończenie. P. dr. Schwarzbart 
oświadczył, że klub sjonistyczny 
będzie głosował za rezolucją BB. 
Niebylejaka ekwilibrystyka. Moż-

pogratulować.
ikolei dr. Czuchajowski (BB) 

długiem nie można powiedzieć, b’ 
zbyt ciekawem, przemówieniu w' 
powiada się przeciwko odrzuceniu 
reskryptu wojewodzińskiego. Pan 
Czuchajowski ma respekt przeć 
władzą. Równocześnie p. Czucha­
jowski opowiada się przeciw 71/2 
procentowemu dodatkowi komu- 
lalnemu dla pracowników. Jeśli 
:hodzi o dodatek świąteczny, dr. 
Czuchajowski, imieniem BB, podej- 
nuje wniosek socjalistyczny o wy­
płacenie z tą modyfikaq'ą. aby 
zwrócić się do wojewody o zezwo 
lenie na wypłacenie tego dodatku 

Tow. dr. Rosenzweig omawia go 
spodarkę miejską. Widzimy same 

ugdzie świateł. Czar 
ną plamą na gospodarce 
jest sprawa „Cara". Sprawa ta mi- 

wybrana ad hoc komisji 
miała złożyć sprawozdanie w cią-

3 miesięcy, dotąd nie jest zała­
twiona. Kto wie. czy nie zajdzie po 

oddania jej prokuratorowi 
Obecnie przesłuchuje się świad­
ków, których zeznania są druzgo- 

dla gospodarki tego przedsi< 
biorstwa. Tow. dr. Rosenzweig w 
dalszym ciągu przechodzi do omó- 

nia reskryptu wojewody z pra- 
sgo punktu widzenia. Ze ścisłą

logiką

skim hecom antysemickim. Robot­
nik polski nie pójdzie za hasłami 
rozwydrzonego nacjonalizmu, który 
chcąc odwrócić uwagę mas ot 
gadnień społecznych, usiłuje nc 
cić i rozpalić nienawiść narodowo­
ściową. Taka polityka spotka sic 
z kategorycznym sprzeciwem pol­
skich mas ludowych.

Po zamknięciu dyskusji zabrał 
glos prezydent dr. Kaplicki, któn 
udzieli! wyjaśnień na poruszone 
podczas obrad kwestje. M. it.'. p 
prezydent podkreślił, że nikogo nic 
szykanuje się za przekonania po­
lityczne, ani za przynależność do 
takiej czy innej organizacji. Chce 
my wierzyć p. prezydentowi, że 
przyszłość nie będzie tych szyki 
Podkreślamy „na przyszłość", bo 
przedtem były. Następnie p. pre­
zydent stwierdził, że stan finanso­
wy gminy jest dobry i że Zarząd 
miejski uczyni wszystko, aby nie 
dopuścić do katastrofy finansowe-'.

Po przemówieniu prezydenta 
klub PPS. postawił wniosek o od­

mie obrad. Na porządku dzień 
nym znajdowało się sprawozdanie 
rachunkowe, co wymaga dłuiszei 
dyskusji. Posłuszna większość

liosek ten odrzuciła.

O b n i ż k a  c e n  w ę g l a  

na terenie m. Krakowa
W związku z obniżeniem taryfy 

kolejowej na transport węgla opa 
lowego, która to obniżka wynosi 
dla węgla jaworznickiego do sta­
cji kol. Kraków 1.20 zł. za tonę na 
konferencji, odbytej z przedstawi­
cielami władz państwowych i sa­
morządowych i z przedstawiciela- 

u firm węglowych, dokonano w 
dniu 20 b. m. dalszej obniżki cen 
węgla, która wynosi 1.50 od 1 to- 

stosunku do wszelkich rodzą 
jów i sortemymentów węgla.

Obniżona została zatem detalicz
1 cena węgla jaworznickiego: 
za węgiel gruby z dotychczaso­

wych 3.10 na 2.95 zł., za węgiel 
kostka z dotychczasowych 3.25 

1 3.10.
Ceny powyższe rozumieją się 

loco skład detalisty, za odniesienii 
do domu konsumenta dolicza si, 
do powyższych cen po 20 grosz,

1 każde 50 kg.
Obniżką objęfe zostały wszelkie 

rodzaje węgla zagłębia krakows­
kiego, Dąbrowskiego i Górnośląs­
kiego, które to ceny objicza się w 
ten sposób, — że do powyższych 

węgla jaworznickiego dolicza
się:

węgiel z kopalni „Bory" — 
„Brzeszcze", „Janina" (Libiąż) po 
10 gr. (za każde 100 kg).

węgiel z kopalni „Piast" po 
20 gr. (za każde 100 kg.);

za węgiel z kopalni „Ks. Marja" 
,Boer” po 35 gr. (za każde 100 
kg):

Na święta! Ma święta! 
Cukiernia „PIECZARKA- 

Kraków, ul. Poselska L 15 
Przyjmuje zamówienli iwlęteczne I po-
nalniższe) torty, strucle, babki, ser­

niki, oraz przyjmuje mak do 
larda l sprićdąje ąolowy

Dyżury lekarzy
dnia źż grudnia dzień:

1. Dr. Fischel Tobjasz Kraków- 
:a 1. SI, teł. 172-46.
2. Dr. Gradzińska Michalina, Sta­

rowiślna 20, teł. 139-75.
3. Dr. Goldstein Salomon, Grodz­

ka 71, tal. 118-45.
4. Dr. Kwiatkowski Stanisław, 

PI. Matejki 6, teł. 114-04.
dnia 22 grudnia noc:

Dr. 3łoński Walerjan, Rajska
6, tel. 174-17.

2. Dr. Eibenschutz Stanisław. A. 
Potockiego 12, tel. 119-01.

8. Dr. Sperlingowa Rachela, Jó- 
fitów 19, teł. 127-03.

WIELKI WYBÓR WÓDEK I WIN
krajowych i zagranicznych 

poleca po cenach najniższych 
FEILGUT, ul. Szczepańska L 5.

komisji rewizyjnej wybrano 
dr. Czuchajowskiego. Po przerwie 
tow. dr. Rosenzweig wniósł o odro­
czenie obrad i o przekazanie spra­
wozdania komisji finansowo - bu 
dżetowej, zgodnie z przepisami re 
gulaminu. Rozpatrywanie sprawo 
zdania rachunkowego bezpośred­
nio przez Radę z pominięciem wła 
ściwej komisji jest bezprawiem 
klub PPS. nie przyłoży do tego rę­
ki. Tow. Rosenzweig zapowiedział 
że w razie nieuwzględnienia tego 
wniosku klub PPS. na znak prote­
stu przeciwko łamaniu prawa opu­
ści salę. W odpowiedzi p. b. min. 
dr. Kumaniecki usiłował dowieść, 
że rozpatrywanie sprawozdanii 
Radzie bez uprzednich obrad ko­
misyjnych jest zgodne z pra- 
Dziwnie brzmiały te wywody 
stach profesora prawa administra 
cyjnego. Bardzo dziwnie. I doprc 
wdy nie przynoszą one zaszczyt 
p. profesorowi i b. ministrowi.

Większość odrzuciła wniosek 
tow. Rosenzweiga wobec czego 
Klub PPS. demonstracyjnie opuś­
cił posiedzenie. Zostali sami swoi 
Szybko więc bez dłuższych dysku­
sji, przyjęto sprawozdanie rachun­
kowe i wniosek komisji rewizyjnej. 
Jakże mogło być inaczej.

za węgiel z kopalni Górnośląs­
kich „Skarboferme", „Robur" 
„Progress", „Fulmen" i „Gische' 
po 80 gr. za każde 100 kg.:

za węgiel z kopalni z zagłębi: 
Dąbrowieckicgo po 60 gr. za każ­
de 100 kg.

Natomiast za węgiel z kopalni 
„Artur" i „Zbyszek" (Siersza) od­
licza się od ceny węgla jaworznic 
kiego po 20 gr. za każde 100 kg.

Dla konsumentów, pobierają­
cych węgiel hurtowo w składach 
węgla, t. j. w ilościach od 1000 
kg., cena:

za węgiel gruby loco skład po 
2.65 zł. za 100 kg.:

za węgiel kostka loco skład po 
2.80 zł. za 100 kg.

Za dowóz do konsumenta doli­
cza się 2.00 zł. od 1000 kg. zz 
sienie do piwnicy po 2.00 zl 
1000 kg. Za węgiel innych sorty­
mentów dolicza się dodatki wyżej 
podane.

Pierwsior zedny Zawad Pogrzsaowy
W KRAKOWIE

„  C O N C O R D IA ”
JANA WOLNEGO 

pi. Szczepański 2, Tel. ,03-31

do najwspanialszych, przeprowadzi

KINO MUZEUM DLA T. U. R.
W niedzielę, dnia 22 grudnia b. 

wyświetla kino Muzeum dla T. U. R.
film produkcji amerykańskiej 

„MIASTO POD TEROREM'
W roli głównej George O'E 
•az Irena Bentley.
Ponadto dodatki. Początek o godz.

17.00 „Czy kobieta jest sfinksem'.' 
17.15 „Kolenda dziecinna". 17.20 
Recit. śpiew. 17.50 „Żyjące spada 
chrony". 18.00 Płyty. 18.10 „Gwia 
zdka w Radjo". 18.40 Wiadomości 
bieżące. 18.45 Płyty. 19.00 „O dav 
nych krakowskich winiarniach 
19.00 Koncert. 19.35 Dokąd jechać 
święto? 19.40 Wiadomości sportow 
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Koncert muzyki lekkiej. 20.30 Płyty. 
20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 
Recit. śpiew. 21.30 „Wieczór literac- 

poświęcony twórczości Piotra 
ynowskiego". 22.00 Koncert sym­

foniczny. 23.05 Płyty.
Wtorek 2i grudnia. Wigiija.
10 Audycja poranna. 6.50 Pły­

ty. 11.57 Sygnały czasu. 12.03 Dzień 
nik południowy. 12.15 „Nic przesz­
kadzać mamusi". 12.30 Płyty. 13.25 
.Dzień wigilijny". 13.30 Płyty. 15.00 
loncert. 16.00 Słuchowisko dla 
Izieży szkolnej. 16.15 „Cała Polska 
ipiewa". 16.30 „Pastorałki". 17.00 
.Wigiija na Sowińcu". 17.15 Teatr 
Wyobraźni. 17.45 „Kolendy kompo- 

poznańskich". 18.15 „Wigil­
ia legionisty Potyrały". 18.45 Wia- 

ności bieżące. 18.50 Teatr Wyo- 
iżni 19.40 Koncert. 20.25 Recit. 

fort. 21.00 „Pójdźmy do Betleem". 
21.40 „Audycja wigilijna dla Pola­

ną obczyźnie". 22.15 „Przy pi 
1 noc wigilijną". 22.30 „Święta 
mzykalnej rodzinie". 23.00 Pły- 
14.00 Uroczysta Pasterka.

R epertu ar
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Niedziel 

padowa",
„BAGATELA" na scenie operetka 

„Miłostki wiedeńskie" na ekranie „Tu 
rządzi humor".
Co e?rają w kinoteatrach

ADRIA: „Synowie pustyni" i 
pół muszkieterów".

APOLLO: „Nieo dchodź edemnie".
ATLANTIC: „Dwadzieścia tysięcr 

lat w Sing-Sing" i „Zakochi

Hisorle dnia
CO, GDZIE, KOMU I KOGO, 
innie Infeld ul. Krakowska 39, —

skradziono kolczyki i  zloty zegi 
Jakibowi Przeworskiemu uL Ei 

tkradziono 300 zl., Franeiez
Bruździe rower; Dr. Koziolkowskie- 
ui ul. Gontyna 13, bieliznę i  rewol­
wer; Dr. Maeudzińekiemu, uL J. 

Piłsudskiego 19, teczkę i  album.
'esztowano za kradzieże: Gara

Mieczysława, Benedykta Slowiarslai 
Władysława Kościółka i Jana

Króla.

'rzy asy i jedna

Sport
Walne Zgromadzenie DKS. „Orle-
“ wybrało następujący Zarząd:
Prez.: M. Chruścielewicz, wice- 

prez. Czepiec S t i Kozłowski K., se­
kret: Kowalski J., skarbnik: Tho- 

J., członkowie Wydz.: Wilk M., 
żak Wł„ Dajszczy^ A., Proszek J„ UCIECHA: „Pieniądz" i „Ulics

Klub radnych PPS. złożył 
posiedzeniu Rady Miejskiej dekla­

rację:
P. Wojewoda ocenił gospodarkę 

budżetową miasta bardzo krytycz­
nie i  zalecił przeprowadzenie da­
leko idących oszczędności budże­
towych.

Jak z oceny tej gospodarki wy 
nika, to deficyty budżetowe nara 
stały szczególnie w okresie komi­
sarycznych rządów miasta.

W ocenie gospodarki budżeto- 
ej, a  w szczególności gospodarki 

w przedsiębiorstwach komunal­
nych, wskazał p. wojewoda na 
zbyt wysokie obciążenie obywate­
li miasta opłatami za świadczenia 
na rzecz tych przedsiębiorstw.

Przypominamy, że klub radnych 
P. P. S. wskazywał stale na zby 
wysokie ceny światła elektrycz­
nego, gazu i innych, domagając się 
obniżenia tych cen dla niezamoż­
nych warstw ludności. Większość 
Rady nie podzielała stanowiska 
radnych P. P. S. i głosowała stale 
przeciw zgłaszanym w tej mierze 
wnioskom.

Stwierdzając z satysfakcją zbli­
żoną do naszej, ujemną oceną go­
spodarki miejskiej przez p. woje- 

oświadczamy, że klub rad­
nych P. P. S. przeciwstawi się z 
całą stanowczością tym zalece­
niom oszczędnościowym p. woje­
wody, kłóre godzą bezpośrednio

lub pośrednio w interesy robotni­
ków i pracowników miejskich, al­
bo też zmierzają do ograniczenia 
jnż i tak zbyt skromnych rozmia­
rów opieki społecznej ze strony 
miasta nad doprowadzoną do nę­
dzy przez kryzys gospodarczy łu-

Zakładając stanowczy protest 
przeciw zamiarowi przerzucenia 
skutków lekkomyślnej i  rozrzut­
nej gospodarki, zwłaszcza komisa­
rycznych rządów miasta, na barki 
robotników i pracowników, oraz 
na dalsze ograniczenie opieki spo­
łecznej i pomocy bezrobotnym, 
klub radnych P. P. S. protestuje 
ze szczególnym naciskiem przeciw 
zamiarowi odebrania pracownikom 
i robotnikom dodatku świąteczne­
go i obniżce płac o 7 i pół proc., 
przez odebranie im drugiej poło­
wy dodatku komunalnego, jak ró-

z pra

Rau.u Muwste
Poniedziałek, 23 grudnia.

6.30 Audycja poranna. 6.50 Pły­
ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien- 

" południowy. 13.30 Płyty. 15.50 
lom. o eskp. polskim. 15.30 Pły­

ty. 16.00 Lekcja jęz. niem. 16.15 Kon
. 16.45 „Ach

cy pracowników.
Klub radnych P. P. S. nie może 

uznać za słuszne żądania p. wo­
jewody, by dla zrównoważenia 

' budżetu miejskiego prezprowadzo- 
no obniżki płac i redukcje praco­
wników, bo przecież za to, że Za­
rządy miasta przyjmowały nad­
mierną ilość protegowanych, z 
pobudek politycznych, pracowni­
ków, nie można dziś czynić odpo­
wiedzialnym ogóln pracowników i 
karać ich redukcjami i obniżkami

Klub radnych P. P. S. mógłby 
wyrazić swą zgodę na redukcję 
tylko takich pracowników, którzy- 
by pobierali podwójne pensje, Inb 
obok pensji pobierali jednocześnie 
wysokie emerytury.

Wkońcu klub radnych P. P. S. 
stwierdza, że sposób w jaki wy­
stępuje p. wojewoda wobec samo­
rządu oraz stawiane wnioski prze­
kreślają prawie całkowicie samo­
dzielność i niezależność samorzą- 

decydowanin o sprawach, 
nawet w okresie niewoli na­

leżały do zakresu nprawnień sa­
morządu.

Nie biorąc, jako mniejszość, ża­
dnej odpowiedzialności za rezul­
taty gospodarki tak poprzednich 
jak i obecnego Zarządu miasta, za 
strzegamy się mimo to z całą sta­
nowczością przeciw tak bezwzglę­
dnemu wkraczaniu władzy admi­
nistracji politycznej w zakres dzia 
łslności samorządu.

Protestując przeciw podporząd­
kowywaniu wszystkich dziedzin 
życia społecznego w Państwie wła 
dzom administracji politycznej, o- 
świadczamy, że jako socjaliści i re 
prczentanci interesów klasy robo­
tniczej i interesów całej pracującej 
ludności, będziemy tak jak do­
tychczas prowadzili nieustępliwą 
'alkę przeciw krępowaniu przez 

władze administracji politycznej, 
samodzielności i niezależności ini­
cjatywy społeczeństwa we wszy­
stkich instytucjach, a zatem i w 
samorządzie miasta Krakowa. Nie 
schodząc z zasadniczej linji naszej 
działalności i ustosunkowania się 
do dzisiejszej rzeczywistości, ma­
my dziś, w okresie całkowitego 
bankructwa gospodarki kapitali­
stycznej, daleko większą, niż wczo­
raj, wiarę, — że Polska zbliża się 
szybkiemi krokami do tej dziejo­
wej chwili, w której klasa robo­
tnicza — wysiłkiem solidarnym i 
zgodnym z milionami chłopów, pra 
cownikami i biedotą miejską — 

straszliwą w skutkach dla 
wszystkich gospodarkę kapitali- 

• i zacznie tak gospods- 
Państwie i Gminie, aby 

nietylko były zrównoważone bud- 
:ety, ale także ubezpieczone ma­
terialne i kulturalne interesy jak- 
najszerszych mas ludności w Pań-

HARTY, ŁYŻWY, HOKEJ
kompletna ekwlounk,
po niskich cenach

„ST AD JON* „CEHTKOSPOSr* 
Kraków, Srodzka 25 Katowice, 3 Ha)a 2> 
Cenniki bez latnle. Uwaga na zdre<>

CUKIERNIA EUROPEJSKA
Przyjmuje zamówienia świąteczne 

Kraków. Rynak tel. 145S2 
Karmelicka 15507

Redaktor odoowicdziałayi STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Kobotaik", Warszawa, Wareoka 7.


